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Piękna podróż p. Mikołajczyka czyli

Jak ło było w Katowicach
i co mówił inny peeselowiec - oh. Arka - Bożek

„Gazeta Ludowa” uderzyła w wiel-1 demokracji w Polsce i wszystkich jej
ki dzwon. Dwa tysiące ludzi na sali, zdobyczy.
dziesięć tysięcy na podw órzy trzy- Taka to była ta niedziela w Kato-
dzieści tysięcy na ulicy. Okrzyki „Mi • | wicach.
ko-łaj-czyk!”.

Tak się przedstawiać miała manife­
stacja PSL w Katowicach odbyta w 
ostatnią niedzielę. Z  jtego powodu 
pismo to, podające się za naczelny or­
gan PSL, nie znajduje miary w wy­
rażeniu swego entuzjazmu dla tej de­
m onstracji Tymczasem, jak nam do­
noszą z Katowic, niedziela w stolicy 
Skska wyglądała inaczej niż ją widzi 
„Gazeta Ludowa”.

Otóż w niedzielę odbyła się tam nie 
jedna, ale dwie demonstracje. Pierw­
szą zapowiedział i zwołał od dawna 
ruch zawodowy i ona to zapanowała 
na ulicach i placach Katowic. PSL, 
tracący swe wpływy na terenie chłop­
skim, zapragnął tegoż samego dnia 
spróbować swoich sił w stolicy robo­
tniczego okręgu.

Specjaliści od matematyki z PSL, 
znakomici arytmetycy od 75 iproc., 
zwani obecnie popularnie „panowie 
trzy czwarte”, postąpili w tym wypad­
ku podobnie jak przy swych żąda­
niach przy pertraktacjach o blok wy­
borczy. Do małej grupy swoich zwo­
lenników, składających się z kilku­
dziesięciu chłopów oraz szeregu ele­
gancko ubranych pań i panów, do­
dali liczbę kilkudziesięciu tysięcy u 
czestników pochodu związków zawo 
dowych. Oba pochody bowiem istot 
nie w pewnym momencie minęły się 
i wówczas to zostały spisane na kon­
to p. Mikołajczyka do notesu spra­
wozdawcy „Gazety Ludowej”, oczywi­
ście z pominięciem, akompaniamentu 
wrogich okrzyków, którymi robotnicy 
śląscy piętnowali rozbijacką rolę PSL.

„Gazeta Ludowa” rozpisuje się bar­
dzo szeroko o wizycie p. Mikołajczy­
ka w Katowicach: że był w kościele, 
że auto jego z trudnością widać mo­
gło ruszyć z miejsca z powodu defek­
tu, gdyż kilku ludzi wezwano do pcha 
nia, co poczytuje się za obiaw entuz­
jazmu, że Wreszcie witano go okrzy­
kami skandowanymi, wyuczonymi je­
szcze w roku 1919 na przyjazd Pa­
derewskiego. Starzy endecy z owych 
czasów z łatwością zamienili nazwisko 
Paderewski na Mikołajczyk i ze wzglę 
du na pokrewność sytuacii politycznej 
i ze względu na tę samą ilość sylab.

„Specjalny wysłannik” zapomniał 
tylko o jednym: o podaniu choćby po­
krótce treści mowy p. Mikołajczyka 
A może podał, tylko „Gazeta Ludo­
wa” to skonfiskowała?

P. Mikołajczyk bogiem , niebaczny 
na kpiny swojego centralnego organu, 
z przekąsem i pokonywujac liczne 
wewnetrzne opory, wypowiedział się 
za referendum, zapowiadając, iż w 
środę naibbższa N K W  P S L  poweźmie 
ostateczną decyzję w tej sprawie.

Demonstracja robotnicza zaś odby­
ła się w całkowitym spokoju, nikt ni­
kogo na rękach nie wynosił, ani też 
pod niebiosy, jako przyszłego zbawcę, 
czy też fuehrera, po prostu tylko ro­
botnicy śląscy wypowiedzieli twardo 
i niedwuznacznie swoją wolę obrony

Tow. Wachowicz
wiceministrem

Bezpieczeństwa Pubiiczr.ego
Tow. Henryk Wachowicz, sekre 

tarz Wojewódzkiego Komitetu 
P P S  __ Łódź, członek CKW  PPS — 
mianowany został wiceministrem Bez­
pieczeństwa Publicznego.

„NIE CHCEMY W ALKI 
W YBORCZEJ”

A oprócz Katowic są jeszcze i inne 
miasta. Istnieje na przykład na Slą 
sku Opolskim nie bardzo podłe mia­
sto Kozie, w którym 7-go kwietnia 
odbył się masowy wiec miejscowej 
ludności, na którym m. in. przema­
wiał ob. Arka-Bożek, Polak z Opola, 
w czasie wojny emigrant w Londynie, 
po utworzeniu rządu Jedności N aro­
dowej przybyły do kraju, członek 1 
działacz PSL oraz wicewojewoda.

Ob. Arka Bożek spraw ' nie owijał 
w bawełnę, ani nie starał sie ukryć 
prawdy poza sztuczną, londyńską, 
mgłą. Ob. Arka Bożek powiedział po 
chłopsku i po prostu:

„ Ja k o  syn ludu  opolskiego, jako  p rz e d s ta ­
w iciel Ziem O dzyskanych  w londyńsk iej R a­
dzie Jed n o śc i N arodow ej, a także jako  czło­
nek PSL zają łem  w spraw ie w yborów jasne  i 
w yraźne stanow isko Sądzę, *c na ró d  nasz 
nie o k rzep ł jeszcze dosta teczn ie , zw łaszcza 
tu na Z iem iach O dzyskanych, abyśm y sob 'e  
mogli pozw olić na w alkę w yborczą. W ybory

zw łaszcza na Ziem iach O dzyskanych — 
w inny się odbyć w atm osferze  zgody i jed n o ­
ści. My tu nie m am y kan d y d ató w  na fotele 
m in iste ria lne , my tu na O polszczyźnie chce­
m y spokojn ie  p racow ać dla odbudow y nasze ­
go k ra ju  N iektórzy  po w yborach spodziew a­
ją  się cudów  i czekają  cudotw órców . Cuda 
się dzisia j nie d z ie ią  Z próżnego nik t nic 
nale je. Cudu może dokonać ty lk o  cały  naród  
zbiorow ym , zgodnym  wysiłkiem .

„N ieste ty  n iek tórzy  liczą na A ndersa 
Znam A ndersa  Ten w atażka, w k tórym  n ie ­
k tó rzy  chcą w idzieć wodza narodu  nie je«t 
zdolny do ’ prow adzenia  jednej kom panii".

Przechodząc do zagadnienia na­
szych stosunków ze Związkiem Ra 
dzieckim, wicewojewoda Arka-Bdżek 
powiedział:

„N ik t n ie m oże się dziw ić, że chcem y su­
w erenności. Dążenie do suw erenności nie ma 
jed n ak  nic w spólnego z odśw ieżaniem  sta rej 
po lityk i an ty ro sy jsk ie j M usim y trzeźw o p a ­
trzeć  na sy tu ac ję  po lityczną. N ie możem y się 
dziw ić, że Związek R adziecki nie chce do p u ­
ścić do tego, ażeby w Polsce  na nowo knuto  
sp isk i przeciw ko Rosji

„Trzeba p rzestać  pobrzęk iw ać szabelką. 
T rzeba skończyć z rom antyzm em  po lity cz ­
nym  wyhodow anym  na pow ieściach S ienk ie­
wicza N iektórym  zachciew a się nowej w oj­
ny; zapom inają  oni, że nowa w ojna d la  ca łe ­
go św ia ta ; a zw łaszcza d la  naszego narodu , 
by łaby  k a ta stro fą . P o stęp  techn ik i poszed ł 
tak  daleko, że n arody  m uszą się dzisia j do­
gadyw ać innym  językiem  niż językiem  bomb 
i arm at

„M y się n iek iedy  chw alim y, że w Polsce 
nie by ło  Q uislings A ja wam pow iadam , że 
na naszej em igracji by ły  dziesiątk i i se tk i 
Quislingow. k tó rzy  chcieli razem  z H itlerem  
m aszerow ać na W ładyw ostck

„W ojna zm iotła  H itle ra , a te raz  trzeba 
oczyścić w szystkie n a ro d y  z różnych m ałych 
H itlerów "

MILICJA —  RATUNKU!
Oprócz Katowic i Koźla w tamtej 

dzielnicy Polski jest także miasto O- 
pole. I w tym Opolu też odbył się 
wiec. P. Mikołajczyk, nie zbyt widać 
zmęczony wiecem katowickim, przy­
był tam, by zebranych zapoznać tak­
że ze swoim punktem widzenia na poi 
ską sytuację polityczną. Na zgroma­
dzeniu jednak tak jak i w życiu, aby 
wszystko dobrze się odbyło, potrzeba 
zgody obu stron. Jak powiada Boy: 
„cały bowiem w tym ambaras, żeby 
dwoie chciało na raz”. P. Mikołajczyk 
bardzo chciał przemawiać, bo bardzo 
to lubi, ale zgromadzeni w Opolu — 
twardzi Opolanie — nie chcieli go 
słuchać i wołali, by wystąpił ich ro­
dak, do którego mają zaufanie ob. Ar­
ka-Bożek. >

Zdenerwowany p. Mikołajczyk 
zwrócił się o pomoc — taka jest zło­

śliwość losu — do komendanta Mi­
licji Obywatelskiej — tej Milicji, któ­
rej tak bardzo nie lubi i na którą tak 
często się skarży. Ob. komendant za­
pytał grzecznie, choć ironicznie, czy 
p. wicepremier domaga się usunięcia 
wszystkich z sali, bo wszyscy krzyczą 
pod jego adresem 
może ma kazać 
zgromadzonych

„precz! czy też
otworzyć ogień na 

N ie pomogła^ także

się tak duszno, iż p. Mikołajczyk mu­
siał wyjść na balkon, a ponieważ nie 
może nigdy powstrzymać się od mó< 
wienia, stąd v/ygłosił swoją przygoto­
waną oracie do kilku ludzi, którzy 
stali pod balkonem, szukając tam za­
pewne cienia przed bardzo tego dnia

Amb. Gromyko obecny
na posiedzeniu Rady Bezpieczeństwa

LONDYN (PAP). Z Nowego Jo r­
ku  donoszą, że posiedzenie Rady 
Bezpieczeńsfwa rozpoczęło się we 
w torek wieczorem. Delegat Związ­
ku Radz'eckiego amb Gromyko był 
obecny na posiedzeniu. Nie przybył 
n a ‘o m ast delegat Iranu Husseia 
Ala.

Przedstawiciel Związku Radz ec- 
kiego Grorpyko zaproponował, aby 
zwyczaine posiedzer a Rady Bez­
pieczeństwa odbywały się dwa razy 
na rok.

 ------------- 7   ' 1. y u ł y yj. i rvwin j y r
interwencja ob. Arki-Bożka, który ia- referować dzisiaj na pósiedzeniu swe 
ko gospodarz czuł się w obowiązku i  go N K W . 
uspakajać sale. W  rezultacie zrobiło ,

piekącym słońcem. *
Tak to byto na Slasku i o tej swej I Po krótkiej dyskusji Reda Bezpie- 

pieknej podróży będzie p. Mikołajczyk czeństwa na podstawie a r1. 29 s a
tutu przyjęła jednogłośn e propozy­
cję delegata radzieckiego.

Tow. wiceprezydent Szwalbe na Wybrzeży

Manifestacje  w Gdyni i Gdańsku
w  pierw sza rocznicę1 oswobodzenia

GDAŃSK. W Gdańsku, w Gdyni i 
w Sopoce odbyły się uroczystości z 
okazji pierwszej rocznicy wyzwole­
nia.

Na uroczystość przybyli: wice­
prezydent KRN tow. Szwalbe, 
oraz generalny sekretarz KCZ<Z tow. 
Rusinek.

W niedzielę, dnia 7 b. m. rozpoczę 
*o uroczys'ości w Gd?-*-1 •’ biciem 
dzwonów kosc'pfnvch o-az rpbożeń- 
s'wem w K a’edrze w Oliw e. Np pla

cji poli ycznych i młodzieżowych z a - ' w Sopocie uroczyste odsłonięcie po- 
kończyła uroczys ości. mnika ku czci Armii Czerwonej. Od-

W ramach wielkich uroczys!ości słonięcia dokonał wiceprezydent 
oswobodzenia W ybrzeża odbyło się KRN tow. Szwalbe,

cu 1 Maja odprawiona zos’aU mVza wys'osowal do sekre arza general- 
■ * ‘ nego ONZ pismo następującej tre­

ści; ..O 'rzvmalcm wskazówki od me
polowf, celebrowana na ołtarzu, o- 
pa^ym  o starodawną Złotą Bramę 
1588 r.

W ielotysięczne tłumv zalewały 
plac. Po nabożeńs'wie zabrał głos 
wiceprezydent KRN tow. Szwalbe 
wyraźaiąc uznnnie i składając po­
dziękowanie m5»!«ęnwemu społe- 
czeńs‘wu za wv*-:łV i osiągnięte suk 
cesy w pracy. W iceprezydent tow. 
Szwalbe udekorował złotvmi. srebr­
nymi i bronzowymi krzyżami znshigi 
ponad 300-fu naibardz<ej zasłużo­
nych w pn?cy nad odbudową wybrze 
ża obywateli.

Z kolei wiceorezydent KRN tow. 
Szwalbe dokonał o sło n ięc ia  pomni­
ka boba*erów W es'ern latte  we 
Wrzeszczu, po czym odbyła się defi­
lada.

15-tysięczny tłum przyglądał się 
przemarszowi wszystkich rodzGów 
broni w oi'k, s f a c io - - ^ - c b  na W y­
brzeżu. oddz:,,łom Milic’i Obvwatel- 
skiei, M ł^-i Morskiej, Bezniie^-z^ń- 
s'w a. P. W , kolejarzy ortfan?zaoi 
młodzieżowych. s‘ra^v ogniowe’, de- 
le^acu nar*it poetycznych i związ­
ków zawodowych.

W Gdyni rozpoczęto uroczys4oś© 
odpr-w'«o-‘f>rn mszy oolowei na Placu 
Grunwaldzkim, po czym pochód wy­
ruszył na Skwer Kościuszki, ńdz e 
p o c o n o  kam'en wprflplny pod Pom­
nik Braterstw a. Defilada oddziałów 
M arynarki Milicji Obyw., organiza-
ismnmnmifTtmirajnntfmuninmnimiiwmtHnmmiiimiHnTtrrTOtniuiiniwratt

Premier węgierski
jetlzie do Moskwy

LONn YN (PAP) Prem ier węgier­
ski dr. Nagy w tow arzys'w ie mini­
stra spraw zagrań czn-y-b oraz przy­
wódcy węgierskiei nartii socjalis‘ycz 
nej uda się w nalbliższych dniuch 
do Moskwy w celu omówienia nie­
których zagadnień w związku ze zbli 
źającymi się rokowaniami pokojo­
wymi.

Polska wnosi sprawę Hiszpanii
na porządek obrad Rady Bezpieczeństwa

NOWY JORK (PAP). Ambasador dzynarodowych tarć, spowodown- 
R. P. w Waszyngtonie tow. Large t nych s ' r ;eniem i działalnością reżl

mu gen. Franco w Hiszpanii.
Ponieważ wiadomości o ramia 

rach rządu polskiego ubazały się ;ui 
w deperzaCh p r^nw veh , pochodzą 
cych z Warszawy, pragnę poinfor 
mować Sekre ariat Generalny ONZ 
iż w c ągu najbliższych kilku dn 
przedstawię wniosek tmvoszczenu 
‘ej s p rw y  r>« porządku dziennym 
obrad Rady Bezpieczeds'w a”.

go rządu i instrukcje, aby zwróć ć u- 
wagę Rady Bezp-e^ -rós wa na sy­
tuację, k órą przew 'dule «rt. 34 Sta- 
;u 'u  ON7 (Rada może przeprow a­
dzić śledzw o w każdej sytuacji, 
która może wywołać spór). Sy ua- 
cja taka powstsła na sku 'ek  mię-

Pięćsetny numer
Dzisiejszy numer „Robotnika” nosi kolejną cyfrę 500. Test 

to cyfra oznaczająca ilość numerów „Robotnika”, które ukazały 
się w Polsce odrodzonej od chwili jego wskrzeszęnia, t. j. od dnia 
11 listopada 1944 roku.

„Po pięciu latach niewoli — pisał ówczesny redaktor na­
czelny „Robotnika” tow. Jan Dąbrowski —  pięciu latach wy­
pełnionych morzem krzywd, męczarń i łez mas ludowych pol­
skich —  dajemy W am  znowu do ręki Towarzysze i wszyscy nasi 
sympatycy, pierwszy numer „Robotnika” na ziemiach wyzwo­
lonych”.

Po pierwszym okresie lubelskim „Robotnik” przeniesiony 
został do Łodzi, skąd w połowie grudnia 1945 roku powrócił 
tam, udzie iest jego miejsce — do Warszawy.

Te pięćset numerów wznowioneeo. naistarszepo pisma pol­
skiej demokracji, centralnego organu Polskiej Partii Socjalistycz­
nej znacza szlak wielu wysiłków ludzi pracujących w wydawni­
ctwie: członków Redakcji, administracji, drukarni i robotników 
podnoszących z gruzów nowy gmach wydawnictwa, montują­
cych jego nowe maszyny i urządzenia. Dzięki tym wysiłkom „Ro­
botnik” znajduje się w okresie ustawicznego rozwoju i marszu 
naprzód, dzięki temu wysiłkowi będziemy mogli w najbliższym 
czasie powiększyć na stałe objętość pisma.

Wysiłek nasz spotyka się z pełnym zrozumieniem i popar­
ciem naszych Czytelników. Robotnicza Warszawa przywitała 
z radością powrót swojego pisma, a rozszerzaiący się coraz bar­
dziej jego kolportaż przede wszystkim w fabrykach, biurach i in­
nych warsztatach pracy dowodzi niezmienionej i niezachwianej 
sympatii, która wiąże najszersze rzesze ludu pracującego z Par­
tią i jej centralnym organem. To poczucie dodaje nam zapału 
w narzej codziennei pracy.

D o tysiącznego numeru powiększymy na pewno nie tylko 
cyfrę w naszym nagłówku, ale także i niewątpliwie podwoimy 
liczbę czytelników, skupiających się poprzez „Robotnika” wokół 
sztandarów PPS, wyrażających zawsze i niezmiennie dwie naj­
bardziej drogocenne idee ludu polskiego —  idee N iepodległo­

ści i Socjalizmu.

\ TL M.
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W torkow a „Prawda" 
artykuł wstępny, który

M O SK W A .
zamieszcza
podajem y z pewnym skrętem.

O głoszony W dniu 6 kwietnia ko­
m unikat o  rokowaniach radziecko- 
irafiskich dźńacza bbkrażhy krdk na­
przód w stosunkach między Związkiem  

’Radzieckim  a Iranem. W  wyniku roz­
m ów  między rządem radzieckim a i- 
rańskim, prowadzonych w M oskw ie 
i  w  Teheranie, osiągnięto całkowite 
porozum ienie w szeregu ddniBSłych 
spraw.

N ajważniejszy z nich jest postano­
w ien ie stworzenia m ieszanego tow a­
rzystwa radziecko-irańskiego, mające­
g o  na celu prowadzenie poszukiwań 
Oraz eksploatacji źródeł naftowych w 
Iranię północnym . Po om ów ieniu tre­
ści odnośnej um dwy, „Prawda” stwier 
dza:

D O B R A  W O tA  ZSRR
„W  ciygu d ługiego  okreśu czasU 

dążenie Żwjyzku R adzieckiego do u- 
stałenia dobrych stosunków  sąsiedz­
kich i trwałej Współpracy z Irńnem 
napotykało systematyczny opór ze 
stroriy reakcyjnych kół rzydowych 
Iranu, które nie liczyły się przy tym 
z interesami sw ojego w łasnego kraju.
Zerwawszy zdecydowanie z imperia­
listyczna polityką carskiej Rosji, Zwiy 
zek Radziecki dd zarania sw ojego ist­
nienia prowadził w obec Iranu, podo­
bnie jak w obec innych małych pdńśtW 
sąsiednich, politykę, oparty na Wźa- 
jemnym szacunku i uznyniu suweren­
nej równości krajów. Rząd radziecki 
dobrow oln ie i bezinteresownie zrzekł 
się wszystkich istniejących do tego 
Czasu um ów, które dawały naszemu 
krajowi szereg praw, przywilejów, do­
chodów  i posiadłości w Iranie.

Zwiyzek Radziecki dobrow olnie  
przekazał Iranowi liczne przedsiębiór 
stwa, koncesje, koleje żelazne, drogi 
bite, lin ie telegraficzne, porty; składy 
tow arow e i t. d. i Zrzekł się zapłaty 
pożyczek, lidzifelbriycłi W swdipri cza­
sie Iranowi przez rząd carski. W  ten 
sposób Zwiyzek / Radziecki dag waż­
kie dow ody, iż pragnie wjdźięc łrdri 
jako państwo niezależne, kwitnące i 
silne.

I O D P O W IE D Ź  IR A N U
Jecfhak irańskie koła rządzące odpn 

wiedziały na ten rzeczywiście bezprzy­
kładny akt w  ten sposób, że w tym 
samgin roku udzieliły koncesji riaftb- 
wej zagranicznej .firm ie „Startdart 
O il” w  Tranie północnym , przy samei 
granicy Związku Radzieckiego, riieda 
leko Baku. Późnie! ieSzcże w ład ze i- 
rańśkie, łamiąc tiitjow e ż f. 1937 pb- 
nbWrlie oddały , kbncesję w poMiżu 
granicy ZSRR firfnie amerykańskiej, 
a wkrótce, potem — ańgielsko-holen- 
derskiej. W szystkie te koncesi'e zo­
stały unieważnione na żądanie ZSRR

Podczas drUgiei SydjHv $wiatośvej 
reakfcyini władcV Irąnii usiłov/ali u- 
twdrzyć że sw ojegb kraju odskocznię 
dla Hitlera, w ceiu zadania uderzenia 
W ośrridki życiow e naszego kraju ż 
południku T e podśtęptle plany hitle­
row ców  i ich hańskie! agBniuty doz­
nały niepow odzenia jedynie dzięki
■naprowadzeniu wojsk radzieckich n a .k ó w  ponow nego .postawienia t. zw. 
terytorium Iranu. j „zagadnienia irańskiego” na porzyd-

■ w aw M V nM cnr - * - renera- ■< —*•'------- -rn ii ’iVr ' ndg—i | i

W  r. 1944 teherańskie koła rzydty- 
ce odrzuciły wniosek radziecki 0 udzie 
lenie ZSRR. koncesyj naftow ych, któ­
re miały na celu stworzenie solidnej 
podstawy ’gospodarczej dla fozw oju i 
wzmdcnienia przyjaznych stosunków  
między obydwom a krajami.

W  INTERESIE O B U  K R A JÓ W
W  św ietle powyższych faktów  po­

rozumienie osiągnięte obecnie między 
ZSRR i Iranem posiada szczególnie  
doniosłe znaczenie. N ie  ulega w ytpli: 
wości, że porozum ienie to, dajyce po­
czątek nowem u etapow i w stosun­
kach między Związkiem Radzieckim  
a Iranem, całkow icie odpowiada in­
teresom obu krajów.

U regulow anie radziecko-irańskich 
Stosunków ma tym większe znaczenie, 
że ostatnimi czasy nieraz usiłowano  
Sztucznie wyolbrzymić tak zwany kwe 
stię irańska. Chodziło o to, by utrud­
nić pom yślne rozwiązanie spraw, co 
do których toczyły się rokowania mię­
dzy Związkiem  Radzieckim a Iranem.
N A  R A D Z IE  BEZPIECZEŃSTW A

Jak wiadom o, na londyńskiej sesji 
Organizacji N arodów  Zjednoczonych  
próby postawienia „kw estii irańskiej” 
na porządku .obrad Rady Bezpieczeń­
stwa nie udały sie. Delegacja radziec­
ka udow odniła, re zagadnienie tp da 
się najlepiej rozwiązać w .d rod ze bez­
pośrednich rożmów między zaintere­
sowanymi stropami. Jednakże po za­
kończeniu sesji londyńskiej, Starania

ku obrad noWojbrskiej sesji Rady Beż
pieczeństwa. Jeszcze 24 marca, pisze 
„PfąWda”, podano dó wiadom ości, że 
w myśl porozumienia z rządem irań­
skim, ewakuacją znajdujących się je­
szcze w Iranie Wojsk radzieckich roz­
poczęła się i że m oże ona być zakoń­
czona w ciągu 5 do 6 tygodni. Póź­
niejsze wydarzenia wykazały słuszność 
stahoWiśka Rządu Radzieckiego, któ- 
fego przedstawiciel sprzeciwił się po­
stawieniu „sprawy iragskiei” na po­
rządku obrad Rady Bezpieczeństwa. 
Było to sprzeczne ze statutem Orga­
nizacji N arodów  Z/ednoczonyrh, zwła 
szcza z jego art. 34, który stanowi, ze 
zadaniem Rady Bezpieczeństwa jest 
rozpatrywanie sporów, mogących za­
grażać pokojow i i bezpieczeństwu mię 
dzyrarodow em u. Y7 stosunkach żaś

co

Pracy di Vit'oria, 
szed ł z życiem .

dnie rozm owy, nić było niczego, 
m bgłohy zagfdzić pokojow i i .bezpie­
czeństwu. Tak Samo bezpodśtdwhe 
1 sprzeczne ze statutem O N Z  jest po­
stanow ienie Radjf Bezpieczeństwa i 
dnia 4 kwietnia o zapowiedzianym  
wznowieniu o b fjd  had Sprawy irań­
ską w dniu 6  maia.

PO UCZAJ ĄCA LEKCJA  
Pom yślne wyniki, osiągnięte w Cza- 

Sie rbkowań radziećko-ifańskich, mi­
mo wysiłków  sił postronnych zmierza 
jycych db titrtidriietiia pófozumiirriia, 
mogą służyć jako pouczająca lekcja.
Raz jeszcze okazana została przez 
Związek Radziecki niezłomna wola o- 
Siygnięcia wzajem nego porozumienia 
i ustanowienia dobrosąsiedzkich, przy 
jaznych stosunków  z innymi państwa­
mi orZz wzm ocnienia w spółoracy mię- d e k r e ó w  o

R e a k c j a  m  o ' e s z i c h
patinesi g łcw ę

M O S K W A  (PAP). A gencja Tas* 
donosi o prow okacyjnej dzia ła lności 
organizacji m onarchistycznych i qua- 
liinkis ów  w  prowincji Bari. Lokal 
parki kctnunislycznej btaz izba prze  
m yślow a zo s'a ly  zdem olow ane  
p fzęz  grupy tndnarćłrś 6W: W  G efi- 
gnola qualunkisci dokonali  zam achu  
na sekre'arza w łosk iej K cufederj»Wi

który ledw o u-

między Związkiem  Radzieckim a Ira- dzynarodowej na rzecz o g ó ln ego  po- tych przez  
nem, prowadzącymi ze śb b i bezpośre- koju i bezpieczeństwa. w e.

fraRGUskie) kenfedBtacii pnw
PARYŻ (PAP). W  Paryżu odbyw a  

się 26 kongres francuskiej k on fed e­
racji pracy, w którym  bierze udz ał 
1100  .d e ’ega ów; r e p r e ż e ^ tfą c y c h  
5 m ilionów  robotników . Na pon ie­
działkow ym  posiedzeniu  delegaci 
domagali się upaństw ow ienia tow a­
rzystw  ubezp ieczen iow ych  i reorga­
nizacji instytucji kredv'ow ven , oraż  
rozciągnięcia na kolonie francuskie  

nacjonal z r e j i/ przyję- 
Zgrom adzenie N arodo-

ZIOŁA iltH0lEKlN\7TI
H . M I E M O J E W S K I E 6 Ó

Z astosow anie: chprohy w ątroby, zła  p tzem ianS  m aterii, a rtre tyzm . 
Sprzed aż  w ap tek ach  i sk łddach  ap tecznych .

tab or. Fizjoł.-Chem. „C H O L E K IN A Z A ”, W  śrszawa, M okotow ska 50.

Churchill contra Churchill
Pismo angielskie Zestawia wyjątki przemówień brytyjskiego 

męża stanu W sprawie granic Polski
„LONDYN, W, octetrim  n u m erze' m y przed siłą i strachem ; U znaję k j ie ,  używ ając konw encjonalnego po­

ci interwencję Rady Bezpieczeństw a' „Tribune" w  artykule p. t. „Stud a nełttym ptzekbnaniem  słrśżń oćć połi równania, zasieje ziarno now ych w o­
do spraw radziecko-irańskich były czy nad hipokryzją w  polityce" zum iesz- t y k i ,  có do której zgPtłne sa W szyst- jen. Z rm ierzanv tjrjopślęw ziąć kro-
nione z nowym  zasobem energii i 
dporu.

Jako pow ód miała służyć obecność 
wojsk radzieckich w Iranie. W ojska  
te, nawias.em m ówiąc, wprowadzone  
tam zostały , jeszcze 25 sierpnia 1941 
roku na bodstawie art. 6 traktatu z. r. 
1921 udzielającego Zw iązkow i Ra 
dzieckiemU prawa wprowadzania jego 
wojsk dla celów  Obronnych na tery­
torium Irafui, <y wypadku zaisthieriia 
niebezp:eczestwa, iż krai ten bedzie ti- 
żvty za podstyw ę op erat: oy do dzia­
łań w o :ehhvcłi przeciwko ZSRR.

Istotna^ przycżyria pew pego prze­
dłużenia pobytu wojsk radzieckich w 
Iranie była zupełnie zrozumiała. Któż 
mdże zaprzeczyć, że rząd radziecki 
miał ważkie podstawy, by nie ufać,za­
mierzeniom reakcyjnych k ó ł rządzą­
cych Irariu, Skóro na czele rzaclu w 
Teheranie St-lł Hakimi. Htdv członek  
gabinetu, który w r. 1919 żyw ił za­
borcze zamiary wobec Kaukazu i Ba­
ku oraz kraiu Zakaspiiśkiego.

W ystarczy przypomnieć, że ren Sam 
Hdklfhi stdł ha fżądH irańskiego 
aż do lutego roku 1946, czyniśc Wszy­
stko m ożliw e, by zatruć atm osferę Stb 
sunków radź:?cko-irańskich. Przeko­
nawszy się, iż nowy rzyd irański i p. 
KaWamem na czele, Wykazuje cheć 
ustalenia dobrosąsiedzkich Stosunków  
między .obydwom a krajami, Związek  
Radziebki uzhał, iż powstała fuolił- 
woŚc rozwiązania kweśtii Wycbfania 
wojsk radzieckich z Iranu”.

W  dalszym ciągu artykułu atitor 
przypomina próby,* pewnych czynni-

Nikogo nie może zabraknąć w tej akcji!
Tow. min. f^^fussewski o „fygerinin 2ołnferza<#

ć będziem y św ięta  W ielkanocne . V'
warunkach pb.kojd; V  Wjrzwolo- j S ? ? .

, W  dniach od 7 do 14 kwietn a 
tfw a  akcja „Tygodnia ŹółnięfZa”, 
aorganiżowani prżeź Tow, Prżyja- 
ćiół Żołnierza W Zwiążkti i tyną 
tbw. minlśtfef MatusZeWskl w ygłosił 
tiastępiijące przemów enió:

„Po raz p ierw szy od lat 6 obcho-

czono Sensacyjne zestaw ien ie  w yjął- k le tr ż f  m ocarstw a sprzym ’fitzone. j ki o w ie le  bar^r'ej drastyczne I -sku- 
kóW z kilku m ów Churchilla. Oto o- j „...Co w ięcej, trzy m ocarstw a zgo- teczne, niż te któreśm y stosow ali no 
net . dally się  teraz, że P o V -y  otrzym a pierwsze* wojnie św nfow ej (ho teraz

„...Rząd połsk} zosta ł zachęcony zu" * m terbny na wśc* : 4zie i pół- o w ie le  lepiej znam y się  na tym ), aby  
do w targnięcia daleko w  głąb Nie- ńócy.„ | uczynić w szelk ą  ofępsyw tią ek r ię
hi’cc , na skutek  czego  dekonyw ują! ... *ó.łf?ćbfliefctv śie bbaW!ać, ■ N iem iec n em oźłiw ą dla przyszłych

    !«się  obecn ie m asow e w ysiedlania mi- żadańie utfzym ańih tycH now ych pp! 
lrnnów Niem ców’ ttd w ielką  śkalą, o  granic Bftdz'e HI» Pblęki za clóżkije, (27
•  —̂ ■ >» ■ F— —i ,  A —■ - . 9 — u k i ) !  f. t  a  - AA , 1  A. w .1  _. . .. M w  _  I  . wntt —4 rfS* —-

ł^olcń"

jakich się nikomu utie śn'lo,
(5 iharca 1946 w  Fńltpu),

„...N ie tnbgę zgodzić się  z punk­
tem  w idzenia, że  proponow any u- 
kład co do grdrlc przyszłej PoL ki 
nie jest trw ały łub zadow ala'a  ̂ y. P o­
lacy  moga r c z tz cr z fć  Swoje teryto-  
ru m  ną zachód, kóertęm  N iem iec.
N ie w chodzę te -a z  w  szczegóły , 
rozszerzenie to, k tóre oopierac bed« b. „ eja (tan cfia rii Rzeszy. P ro k u ra to r Jones 
tos.a i .W ielka Brytania, zw iązane 2Vp y ta ł św iad iti o szczegóły rozporządzen ia  

ze  sobą 2ft-Ietruitt przym ierzem , jest ( ,,gut)eriiatora“ Polski H ansa Rr;anka w spra- 
Z n a c z t iń ' W ag i. j ^  „ ljitw idaęii'' .inteligencji i Żydów w Pol-

„ . . .W  teń sposób przedstaw iłem  «ce- św iad ek  odpow iada, te  nic mu w tej 
W ysokiej Izb’e, na czym  polecają W  spraw ie  nie w jadom o P ro k u ra to r zaznacza, 
Zarysach propozycje, czynione naro- *e pam iętn ik  F ran k a  w yraźn ie  w s k a p je  na 
dow! bfiłrHenin Rń«(«n „a lrłA ‘ t*5' '4 odpis źożporządl.ętija o m ordow adiu

n  ' , 7 i . Słany do kandclarus Rzeszy ja m m e rs  odpo-hv Cl̂ Ąr vrvtVr̂ ftAf*Ttrhh. N ic r* A- T' •' ' A  *4 • Li- ' A- • , . - • . - . ; 15 w iada: „To jest py tan ia , pa |tto re  musi od-
rzy c t fo.'V t^vrlfe {irntv>żv- po^-ipdzięć sam F ra n k “ Prok Jo n es: „Czy 

C!€ m ogły c y c  nrzsż P o l ę k ę  odrzttco- {wńadeik tw ierdzi i chce. by *ąd da ł w iarę te- 
ne. mu, źe , s to jąc  na tze le  karicylarii Rzeszy

„...B ędzie trzeba p r z e s i e d l i ć ,  k ’tk f t  ńi* mii nie fcylo w iadom o O m ilionach mor-

McWa Churchil-S . :  J f >45

albo że doprhwad.zl ofi« do ńow ągo la w  Izbie Gmin), 
aktu zem sty ze  strony N iem iec, lub

Szef Kancelarii Htllara
n ie  w lera ^ i w jsg©

NORYMIŚERGA — T rzyburjał p rzy stąp ił
j 3o d śliży g o  badąhiią Św iadka d r Lamrn.erśa,

wspominał

lra  wypł-; . i ł  Leyowi, R ihbeńtropow i i K ełłto -
w! po rriilifenie RaŹdemii. P rzy zn aję  oń
fów nieś, że sam d osta ł na u rodziny 600 tyA. 
m aręk za „Specjalne usług i-*, oddane Rzeszy.

„M A r ŚŻ Ś M !E p C ł-: t>0 M A U TH A U SEN

N O RY M BŚRG A  (P A P ). Po k ilkudniow ej 
przerw ie wznowiono p r je d  am erykańsk im  są- 
jlcm wojskow ym  w tłach au  proces prżećiw kS 
60 b. członkórh s traży  obozu w M authausen; 
Stw ictdzonO, że nie m ogący już trzym ać śit? 
ha nogach chorzy I tah iil w ięźniowie byk k i i  
rowartł db kretiiatoriild l i rzucani na śtóś tftt- 
p6\*. gdzie m usieli oczekiw ać na spalenie.

„M arsz śm ierci" z obóZU H iń terbrueh i do 
M authausen  w czasie zbliżania się wojsk ra ­
dzieckich opisany został przez b więźn.ów , 
W iedeńczyka H aląba O św iadczył on, że 
więźniowie p rzeszli w ciągu p ierw szych ,2 dni 
około ISO km bez pożyw ienia i wody 2  ogół 
nęj. liczby 1700 osób 200 zjni^rło po drodze, 
K likiisbt injiycH; pad a jący ch  z w ycieńczenia, 
włęźnlóćv feS-owcf żas trże lłli w roWkck p rzy-

Wr>śćE W f |  fiwńrżf ćfgijte n ieuo- 
>o‘«,.lśJr tb bsrtó w  A lrtir” i I.ótafyn.- 
ćT. D c tć n a  feib ,ólhrźvm*jfcj k t o w ;Ah. Jicsroiią ,«or*rjBltW  
N ie ufżćrayą nim e tśófsbeytw yą ta- 
jr-e4f> w?oR-*.n-«o rućbu ińórtblęi, bq 
lest on vf,̂ 7.’sic’szvch jtoprgóti

h?- 1 *"-• 
dykfc-';^*ck nfr-HJ tdirt.

r?!e yziÓifę pbwótlh, dla

LaiiitTifet-s pł-kyztiaje, ii ni pólśćinll Hit- drożhych.

• Paster kt#ry m iar od wagę
pfęple reifsfi lilfl r̂uwski

NO RYM BERGA (P A ? ). PaSt&r ŃiemOcl- ' siebie i i  wcltiego od ćcspółudriy, jed iiak ie  
ler tir przem ówieniu, W ygłoszonym we. FrSpk- , obecnie śądzi 0 tym irtdęźej O J r. 1933 około

;rę hlż kfc- furcie p o tęp ił tcn ed en c je  Niemców do  sk ła- 
1 dariia cńłcj wipy za p rzestępstw a popełnione 

brZCz reźigl tó tle ro w ik l wobec łtiiiyCłi nareś- 
dóyk hą H itlerS  i H im m lęra. N iem ocller z a ­
znaczył, że pó n iów ai zp a jdow ał się on w bbo

W kilku wierszach
— B ry ty jsk ie  w ładze okupacy jne  w Niem- 

CZech og! iosiły, że od 15 kw ietn ia będzie suro 
^ro przestrzegany  zakaż noszenia m undurów  
ftrzez Nletńćów DaWnć m iińdiir^ byłiźgó 
Wehrmachtu ińbgk być doizbiie ty lk o  po 5- 
lirb o w an iu  i przeróbce.

— R epub likańsk i rząd  kłśiipańsk; p rćtale- 
rp G ira la  pow ołał zgrom adzenie doradcze, w 
Skład k tó rego  w ejdą p rzedstaw icie le  w szyst­
k ich  stronn ictw  dem okratycznych .

— B prez. Hjpeżer p rz y b y ł we w torek z 
Belgii do H olandii Tego saftiego dńia wicćzd 
żem  H oover powróci -dó nrtiksćli, s t ą d  ód- 
łfeci do febpćnhagi.

9 E R t lA  S K T .A d a c ź y  
R Ę C Z N Y C H  I M A S Z Y N O W Y C H  

iawiudam ta, iż  oRólne ąeBrąnie cdhe- 
dzie sie cln. 14 kw ietnia r. b. o. g o o f. 
$.30 w g.drasu  letn iego w  sąli k d n f ó -  
fencvinej tlatly Z sw odow ych . ul. 
Tarqowa 15 —  39.
, Sprawy b. ważne. O becność wszyst­
kich składaczy konieczna.

Z a r z ą d  S e k c j i

dzić 
w , ,  ;  : ,T *» /  •■•'w*'-' i _ l  j i  x t :  *  z n a c z y i, zc p o n ie w a ż  ai(B |uuw,i» uu w vuy
nym krajii w  czasie  w ytężonej pracy N  eincow  z Prus ^  kpncehtracyjtiym od r. 1938, poczytywał
nad jego odbudową. Sym bolika tego f e - ' f 1 * ’W j j  terytoriów  o  
w idsehnego święta ZmftrłW ychwsła- ^
nla przem aw ia do nds dziś s iniej 15 1<}44- Churchilla
niż k iedykolw iek . K aźd” rńiesiąc b o-j w  Tzb?* Gttv«). 
wiem  nieom al przynosi how e zd o-i ł* „PonIerijąc roAvsM e żądahią co  
Bycze. I  W lzystkie ón ę  rażeni, w z ę-1 ,na, fo ? .

cla

40 m ilionów i iid z i.Zginęło z winy narodow e­
go „socjalizm u". G dyby 14 tysięcy  pastorów  
p ro tes tan ck ich  po tęp iło  fę iim  h i’lerow ski to 
licźha o fiar re iim p  tego by tąhy  w zrosła o 14 
tysięęy ludzi, jednakże  dalsze  d z ie je  potó- 
czyłjroy się tnacżej;

Bfrsies o
mii Łbów spraw zagranłcznyih

i składają się na now y k sz la łt ż y - S ^ *  ***me u m b u srep cm ą ; że zda v \ 
a społecznego, okrS^sjąc kierunek I-omnrornly tub ulega- nes
drnde ku lebsże? n a s z e !  ńrżśrażłnńni: ■tBMM?/ffm>uw«WMuiJMsg»MaaśilMiaalaaaaMllSiM»l«śriiŚBasBi

W ASZYNG TO N (PAP), Miń. Byr-
ośw iadczył na konffefeńćjl pra-

1 drogę ku lepsżej naszej p rzyszłość  
W iem y o tym doykonale, że ta 

oierjvsza Wolna od lat 6 pokojow a  
W ielkanoc nie przyśźla nam b ez tru 
du. Zrodziła się ona z b ó lu 'i m ęki 
tysięcy  bohaterów  i bojow ników  w ol
ń o t ó .    m , ......

 ̂ W  u roczyste dn: W ielkanocy nie 
w dliio nam zapom inać o iych  którzy  
teraz stoją na ślrażv naszych granic. 
Ż ołh iełz holski, stojący z bronią u 
nó^i na Odrże i N ysie jest najlepszą  
gwarancją całości naszych granic; 
któj-e są rów nież solą w oku p ew ­
nych kbł reakcyjnych zagranicą.

M usim y ro w p le j pam iętać o rodzi 
nacn

!!n!emożliwf9a by prowadzeni wofny a!emowąi
L O N D fN . Jak d on osi.„N ew  York  

H erald Tribune” uczen i am erykań­
scy, uczesfrilcżąty  w  ifiieatlWriŻij kbn 
fefencji t. zw. „N arodow ego Komi- 
fettś InfSfrnaójl Atom ow ej" Wyrazi­
li opinię, że Nśtfódy Z1‘edtióĆźóńl ińo 
gą z łH w .óśćiś k ontto low dć używ a- 
n’e energii atom ow ej, kóntfolu iąc  
śty iltog /e  złbża uranii. Piań takiej 
kdńH-oH będżie ńńsfĆpiij^c^: źró­
dłem m ocy atom ow ej jest tir&n, prze 
kszfśłfcóny W jótetBrijilm; K on'rohi- 
jąc q foces przekształcenia urś«u w 
plutonium, Narody Zjednoezótie mo- 
4N by ła 'w o  „denaM irować” plutó- 

merza" od 7— 14 kw ietnia. N ikogo nlum w  ten sposób, że flłfe nadaw a­
nie m oże zabraknąć w  tej akcji!" łoby się on d oprodukcji bomb.

mw3
neszveh żo łn ierzy ., o rannych

 !(dach; ofiarach niedaw no zakon
czcine; wojny. D latego Tow. PrZyja- 
c ół. Żołnierza Zwraca się db całegd  
społeczeństw a ppłskieKo ź apelem, 
do wzięcia udziału w  „Tygodniu Żoł

Proceder ten polegałby ha doda­
waniu! do plu'bnium  pew nych rio- 
w y th  składriikóp^, k tóre p ow od ow a­
łyby, źe pow sta łą  n iieszanka nada­
w ałaby się doskonale do użytku W 
przem yśle, ale nie m ogłaby WyWołać 
eksplozji.

T enże dzlśhnik,dPttosl. że W m ię- 
dzyężsśitt Stańy Zjednoczi-me w dal­
szym ciĄgii produkują bom by atom o­
w e. D ow ództw o armii i tńaryti&rki 
am erykańskiej rozw k4? thetody za­
b ezp ieczen ia  przetńyśłti Smerykań- 
skłęgo pfżttd dH ałtnietn  nięprzyja  
c ie isk e h  bom b a‘ />-
rozproszenia i ukrycia  
szbregtt fabryk.

sowej, iż zarówho Zw iązek R  dHec- 
ki, jak i W. Brytania Wyraziły zgodę  
na odbvcie konferencji m nis.rów  
sprhw Zagranicznych w  d. 25 k w iet­
nia w  Paryżu. M ihis'er dodał, iż  nie  
o'.rzvmrno leszcze  odpow iedzi rzą­
du ff-ń cu sk iegó .

Najważniejszym  zagadnieniem , ned  
którym' będzie obradow ała kon­
ferencja, jes1 sprawa M-akMtti pokó-

W łorh
us'ali

I. 
datę

K onf"rene!a
konferencji

iowegB z 
rnipis1 rów  
Pokojowej.
iiiiiiiiiiiiiijiinii'iih jiiijniifrffimiiłmjiiiitimifiłiijn/łiiiTmRnrî iiiitinitHHjiiim

Prrf. Lkfńęki ^
ptasessm

Prezesefh B irikd G ó śp o d a ts tw a  Kra 
jow eyp m ianow any  został p ro f .  Jan 
Lipiński, w ybitny ćkćifiomista, dotych 
czasowy prezes Insty tu tu  G o sp o d a rk i  
N a łb d o w e j  prźy Prezydiiim Rady Mi- 

_ ... nistróty; profesor S. G. H.; przed woj
wypił dfbgą ną ńrzewodnirzacy Instytutu Badania 
pod ziem ią Koniunktur Gospodarczych i Gen prżf 

M inisterstwie Przemysłu.



JbM ć rachu spółdzielczego utrzymana
Połączenie Zrzeszenia Spóldz. Samopomocy Chłopskie] ze  „Społem"

Związek Samopomocy th łbpśk ie j  i 
„Społem” Związek Gospodarczy Spoi 
dzielni R. P. po szeregu konferencyj 
doszły do uzgodnienia poglądów na 
całość zagadnień spółdzielczości Ha 
wsi. Protokół tego porozumienia, .ja­
ko akt szczególnej wagi. zatwierdził 
I I  Kotigres Związku Samopomocy 
Chłopskiej i Rada Nadzorcza Związ­
ku „Społerii” .

Poro zumienie wynika z dwóch fun­
damentalnych zasad: z zasady jedno­
ści ruchu zawodowego na wsi i ż za­
sady jedności ruchu spółdzielczego.

„Społem” jest zjednoczoną centra­
lą spółdzielczości wsi i miasta.

Związek Samopomocy Chłopskiej 
jest jedyną reprezentacją zawodową in 
teresów Wsi. Stąd konieczność wspól­
nej pracy i wspólrićgo programu spół 
dziełczego ha wsi.

W  ramach „Spółem” wydziału od­
cinka wiejskiego —  Wydz. rolny, 
Wydz. przemysłdwo-rblny, wydz. mle- 
czarsko-jajczarski, będą stanowiły ze­
spół ó wspólnej myśłi przewodniej. 
Opracbwańiem programu źespołti i kb' 
ordynacją jego , pracy zajmie się ko­
misja wiejska Zarządu „Społem” , do 
której wejdą wszyscy członkowie Za­
rządu, pracujący w wydziałach odcin­
ka wiejskiego. N a  czele komjsji Stanie 
ob. St. Fedecki, członek Prezyditim 
Zarządu „Społem” i Prezydent Zarzą­
du Związku Samopomocy Chłopskiej. 
Komisja wiejska bedzie pracowała w 
kontakcie ze Związkiem Sapomocy 
Chłopskiej.

Podobne komisje powstaną w okrę­
gach wojewódzkich „Społem” z udzia­
łem terenowych przedstawicieli Zw ią­
zku Samopomocy Chłopskiej.

Powiatowe Oddziały ..Społem” ma­
ją ulec przebudowie. Maią szerzej u- 
tyzglednić potrzeby spółdzielczości 
rolniczej, a jednocześnie ttiają się z 
nią ściślej powiązać przez rozbudo­
wany samorząd, Radę Oddziałową i 
jej Prezydium. .

W  gminie — „Spółem” uzhaje nrhin 
ne spółdzielnie Samopomocy Chłop­
skiej za podstawowe komórki spół­
dzielczości wjejskiej i będzie popie­
rało ich rozwój.

Spółdzielnie Samopomocy Chłop­
skiej wejdą masowo do  „Społem” 
wfaz ze swym „Zrzeszeniem Spółdźiel 
ni Samopomocy Chłopskiej” , Zrzesze­
nie Spółdzielni Sahióppmócy Chłop­
skiej połączy się ze „Społem” i Za­
przestanie odrębnej działalności. Dla 
obsługi spółdzielni Samopomocy 
Chłopskiej w zakresie ich działalno­
ści przemvsłowo-rn!nei. powstanie w 
rartiąch „społem ” Wydział Przeniysło- 
Śyo-Rojtijr; na któregp czele sfRnie ob 
Fr. Kuśto, członek Zarządu Główne-

Podpalacze synagog
z roku 1938

W E I S S E N B U R G  R ozpoczął się pierw szy 
proces prżeciw ko podpalaczqm  Żydowskich 
•yflagog w W eissenburgu. w B aw arii Ńa ła ­
wie oskarZbnych Zasiadło Ś5 Nieftitów. w 
tytri 8 kobiet, k tórym  ak t oskarżen ia, p rzy ­
gotow any przez am erykaóskiegd „p rokura to ­
ra. zarzuca spalenie  synagog w W eissenbur- 
gu Tfeuchliiiijęń I EltlHken dfaz u rządzanie  
pogrom ów W dtiiśićb 9 1 10 lis topada  1938 f 
Z 35 rodzin żydowskich, k tó re  riiiósżkały W 
tym  okręgu, pozostała przy życiu ty lkb jed ­
na rodzina. PróceS pó ttw a około 3 tygoddi

■■-i '....   i ....

go Związku Samopomocy Chłopskiej 
Wydział ten będzie rozporządzał od­
powiednią liczbą iriśtruktoróW tereno 
wych, ściśle współpracujących ze 
Związkiem Samopomocy Chłopskiej.

Oba związki będą się starały wcią­
gnąć do ztednbczoriej teńtrali spół­
dzielczej „Społem” całą spółdzielczość 
rolniczą z jej jeszcze istniejącymi od­
rębnymi centralami.

Międży obu związkami nastąpiła 
wymiana przedstawicieli we władzach 
naczelnych.

Koordynacja dotychczasowej, Od­
rębnej działalności „Spbłem” i Zwią
zku Samopomocy Chłopskiej jest wiel do miast.

kim zwycięstwem idei jednolitości Hi- 
chu spółdzielczego w Polsce. Zdarza­
jące się od czasu do czasu drobne nie­
porozumienia wśród niższych jedno­
stek organizacyjnych obu związków 
hamowały rozwój spółdzielczości* któ­
ra w myśl zaleceń rządowych ma stać 
się w przyszłości podstawową kpłnór- 
ką handlu spożywczo-korisumcyjnego 
w Odrodzonej Ojczyźnie. Powstały 
stąd porządek organizacyjny przyczy­
ni się do szybszego zagospodarowa­
nia pobbszarniczych obiektów prze­
mysłowych na wsi, udoskonalając za­
razem dostaWę artykułów rolniczych

ra, p. W illiam  M ac D onald . P rz ed ­
sta w ic ie l S A P -u  p rzep ro w a d ził z i 
nim  w yw iad :

Polska otrzyma paczki amerykańskie
Bezpłatny dar  spółdzie ln i  pantocy ,*GARE“

W  zw iązk u  z akcją  p o m o cy  am e- z dem obilu  am ery k a ń sk ieg o , k tó -  
ryk ań sk iej dlą E uropy, do W a r s z a - ! rych  tran sporty  d op row ad zan e b ę-  
w y p rzyjech ał o so b isty  p rzyjąć el i , dą do p ó r '6 w  do p rzejęc ia  przCz 
w sp ó łp ra co w n ik  p rez v d e n 'a  H oove* „ C A R E ” w sk a za n y ch .

—  K to ponosi k o sz t  tej p om ocy?  
— - C ałk ow i y  k o sz t  p on osi Spół- 

d zie lh ia  „C are“ w ra z  z  k o s z 'anil
—  Jaki jest cel przybycia p an a ' *wiążanyńH * rozdźulem  paczek, 

do Polski? fRząd Polski zwolnił przesyłki od o-
—  P rzyjech a łem  do P o lsk :, jako Pła t ce ln ych .

p rzed s a w ic  el ^ sp ó łd zie ln i p om ocy  j —  K ied y  p rzew id y w a n e są p ierw -
am ery k ańsk iej dla E uropy , C A R E ”, ' sz e  tran sp orty?
ab y  przy w sp ó łu d z ia le  w ła d z  miej-1 _  N a 'v ch m l» c ł • •ss ̂  te  re
S r - MfiLSTS-s^Z.•pr*wze w a n ia  rozdziału  darów. r ^ i • i •* tn  , , . . .  .  —  Jaki e  w rażan ie  od n iósł pan z

C zy u s f a l ł  pan juź jak ieś k o n - P o b v 'u  w  P o lsc e ?
Rretne Wnioski? . 1

—  -Na p o d sta w ie  
w y ch  ob serw acji sąd zę , że  najbar­
dziej od pow iedn im  czy n n ik iem  dla  
W soAtnracy w  ro zd z ia le  d arów  am e  
tv k a ń sk ićh  b ę d z ie  sp : łd z  e lezb ść . 
D latego  n a w ią za łem  już k o n 'a k t ze  
„S p o łem  . O H a n ’z a cja jest mi 
źnaria z cz a só w  p rze d w o !en n ych  a 
o jej o b ecn ym  stan ie, in form ow ał

. i .W  Police byłem niż ąw U krot-
dotychCząso- > n e .  Po raz pierwszy w paźdźmrniku 

,D 1?39 r. • następpie w 1942 r. W  cza­
sie mego ostatniego pobytu nie po- 
zwo’ono mi poruszać się sw'obodn'e; 
miśdćfh żawSże ' koło siebie asys-ę 
2 wojskowych niemieckich. Pam ę- 
bani dcskona’e W arszaw ę nieznisz- 
ćzdr.ą. Lecz. minio wszystkie znisz-

-u r , . . , . . . , « * * » « *  czeh ią , czuje I l i .  ż e  P p iltr i źyte i
tom e gen. Drurry z  U N R R A . ; p tacu ie . Pórhoc dla W as jest sz cz y t-

—  J ą H e g o  rodzaju p om oc jest nym  ób ow  ńżk iem  Jłrą/Ów, k^óre b v-  
p rzew  z ian a?  , l y  sz c z ę ś liw s z e  w  tej w ojn ie i  n ie

—  U b ecm e p aczk i ż y w n o ś c io w e , ż o s ia ły  zn iszczo n e .

Bilans dwumiesięcznego pobytu
delegacji „Bunda" w Stanach Zjedasczonych

W  dniu *>ćźorajszytn pow róciła do War­
szawy ze S tanów  Z jednoczonych AP, pó prz< 
szło 2-miesi<fCznyni p o b y c łt zag ran icą  d e le ­
gacja  CK żydowskie) p artii socjalistycznej 
„B und" w Polsce w sk ładzie  tir M ichał Szul 
denfrei, Salo F iszgrund  i G rzegorz Jaszu ó - 
slti.

D elegacja odbyła szereg konferencji z A- 
merykaósiką Reprezentafcją B andu ó rk ł Wy­
stąp iła  na wielu zgrotiiadzedfaŁh libine] g ru­
py dz ia łaczy  i członków  Bundu w Nowym 
Jo rk u  W  wyniku tych obrad  powzięta A m e­
rykańska R eprezen tacja  Bundu rezolucję, iłtó 
ra w yraża pozytyw ną ocenę d la  dz ia łalnośc i 
partii w k ra ju  i z nią się Sólidatyzflje. W 
ten sposób u jun ię ta  została  zasadnicza rbz- 
bieżność m iędzy stanow iskiem  P artii w k ra jn  
a bundbw ską grupą w Am eryce.

Dalegacja Bundu zetknęła  się i  am ery k ań ­
skim ruchem  robotniczym  ł dz ia łaczam i 
związków zawodow ych, in form ując  na kotri

fe rencjach  t zgrom adzeniach  o iy tu ic j l  p o li­
tycznej ł gospodarczej Po lsk i, a W SzciegóP 
noics o położeniu iud h o ic i żydow skiej w Pol 
see. D elegacja p rzep row adziła  na rad y  i ze­
b ran ia  z rtibdthicZymi ł bgólnó-źydow skim i 
insty tuc jam i p o ih o tf  A m basador R P  O skar 
Lange p rzy ją ł delegac ję  i p rzep row adził z nią 
d łnższą  rozmowę.

Pobyt de legacji B undu w Ś tanach  Z jedno­
czonych przyczyn ił sę do odparcia  wielu 
b łędnych  in fp rm aćji 0 Polsce i o położeniu  
Żydów w Polsce, rozpow szechnianych w S ta ­
nach Z jednoczonych Częśtolcroó lendency j- 
nie "przez k o ła  reak cy jn e  polskie  lub żydow ­
skie.

Zarów no w d rodze  do A m eryki, jak  i w 
drodze poW fotriej, d elefiaćja Z atrzym ała się 
w Londynie, gdzie k ilk ak ro tn ie  w y stąp iła  na 
zebraniach  żydoW skich d z ia łaczy  ro b o tn i­
czych w Anglii.

Wielki® uroczystości w  Szczecinie
w rocznicę powrotu miasta do Polski

Na s ta re j słow iańskiej ziemi przez setki 
lab  rozbrzm iew ała niem iecka m bwa; Niemiec 
zag arn ą ł po lsk i k ra j ł polskie m orze. G er- 
m anizów ał W szystko, co było k iedyś pol- 
skic, ustiw ał to, Po mógłóby kiedykolw iek 
przypom nieć o pochodzeniu slóWiSńśMm;

Rok temu, po ciężkich i krw aw ych bojach, 
na m u ra th  m iasta Szczecina zaw isła po lska 
flaga. Ziemie Pom orza Zachodniego pow róci­
ły  do M acierzy  w raz z zdchowatiym i W p o d ­
ziem iach muzeów, kościołów  i sta ry ch  za- 
bytkóW dow odam i p rz y n a le in o fc i tych ziem 
do Polski.

Za kilka dni przypada rooinica pamięt­
nej chwili. Tysiące Polaków i  całego kraju 
przybędzie na obchód Wyzwolenia Szcżecliia 
— .miasta i portu.

W  dniach  12, 13 i 14 kw ietn ia Szczecin, 
będzie Obchodzić w ielkie dn i pod hasłem : 
„T rąy ftan iy  s tra ż  nad  O drą",

W  mieŻcie, w k tó rym  jeszcze rok tem u 
pow iew ała czarna sw astyka, zSWiŚrile ty s ią ­
ce flag o barw ach  narodoieych j m iasto zo­
stan ie  p rzy b ran e  godłam i państw a, herbam i 
Pom orza Zachodniego i SzcZecina.

b o  po rtu  szczecińskiego zaw inęły  już o- 
k rę ty  polskiej m ary n ark i w ojennej, k tó re  
pozostaną  tam  przez cały  czas trw ania  u ro ­
czystości. W  m ieście zorganizow ano w ysta­
wę sta ry ch  druków  słow iańskich , k tó ra  z a ­
w iera d ruk i, dokum entu jące  iłow iańskość 
tych  ziem.

W uroczystościach szczecińskich wezm ą ■* 
dział liczne delegacje wszystkich pow iatów  
Pomorża Zachodniego. Zorganizowano rów­
nież Sztafetę z G d ańska  i Dolnego Śląska. 
Trasa biegu zawodników udekorowana jeet 
flagami.

Szereg najciekawszych fragm entów  uroczy
stości transm itow any  będzie  przez rozgłośnię 
szczecińską.

w związku z mającymi odbyć stę urOcży- 
stościaffii zostały uruchomione nadzw fćżaj- 
ne pociągi, a w Szczecinie Zarezerwowano 
kw atbry  dla przyjezdnych i przygotówaiió 
wyżywienie. *

Zjl kilka dni spontaniczna manifestacji 
polskiego społeczeństwa podkreśli odwiecz­
ne prawa Polski do ziem Pomorza Żacfiod- 
niego i oznajmi światu, źe Szczecin jes t 
polski.

Jan W f f e l e r
jeiłiis do Ameryki

Znany pisarz Jan Wiktor udaje się do Ame­
ryki, celtm nawiązania kontaktu z tiinffejśzii 
Polonią i wygłośzetria odczytów Ośrodkach
polskich.

HiEURZIjDGWA TABELA WT&BAKTCB
5 t y  dz ień  ciąprnien a 4-ei Klasv 46 Loterii
t Wygrana 25000* zt. — N r: 63352. 
k W ygrane  po fÓC.IM zl. — N f Nr: 
Ś2:'0<j s 6650t

W ygrane 50-066 i ł .  — N r  N r: 
29200 30058 39165.

W ygrane  po 20.006 zł. — N r  N r: 
146 7439 7808 7857 18124 S4266 26741 
2*j00 47574 50343 60568 67812 69905- 

W ygrane  po 10 000 zł. — N r Nr: 
10955 18552 22544 23305 29164 29764 
33TJ5 Ś425CI 35500 49773 36392 51101 
56420 81536 38636 

Wygrane po 5.609 żt- — Nr N r: 
8013 8267 6497 7233 16245 17503
2*156 24571 ?34gi 47415 47695 48962 
46(34 49618 4&360 50621 52126 52741 
6.268 58323 59033 64051 65375 65557 
65579 66460 69011.

W ygrane  po 2.58# *ł. — N r N r: 
1790 2124 437 703 3099 202 492 947
5552 6315 r 3 3:67 843 1(0453 12342
14663 17837 13163 223 696 19380 864 
952 20140 871 21153 202 330 580 889 
22452 983 23043 100 25606 26/91 2,337 
28315 471 982 33656 34371 35Ó38 184 
202 867 37423 33735 396/2 41495 699 
863 42298 321 75 912 43019 45 t6 i
468 i 2 47256 48260 542 49395 51158
5289# 95S 53539 54379 459 55483
57423 702 58608 338 59339 71 982
6 j 046 63081 412 65410 66218 317 430
6/664 68016 458 957 69(194.

W ygrane po 2C60 zł- — N r N r:

W y g ran e  po 1.50* z t  —  N f  N r:
2 134 99 205 43 86 373 4 7 87 551 79 
674 786 1159 231 « 1  61 ą73 810 92(f 
2105 418 830 3053 150 98 203 419 63J 
52 906 20 33 46 w92 193 495 520 i 40 
5098 159,483 551 603 802 8027 4j3 96 
163 517 42 7118 315 46 414 58 8220 S 
76.314 863 97 949 96 9430 851 710 893 
10248 53 641 754 86 839 921 72 89 94 
i) 112J1 577 994 12241 334 435 461
563 701 27 13020,5 35 47 76 250 #1 
335 426 604 27 722 34 14020 18ti 621 
774 1Ś022 87 99 15Ś 218 87 99 4#7 
512 650 721 967 1603? $2 455 62 90 
50S„ 774 886 955 17014- « 23 221 813 
44 6 72 7 ll  91 18001 162 31 6 272 315 
457 511 65 641 813 6 44 60 957 7t
19118 355 536 66 683 95 850 906
20642 50 173 85 312 23 457 557 828 
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NIGDY NIE ZAPOMNĘ...
L u d zie?  D om y? ..— op ęd zają  ślę ruchem  ręki. W  k oń-

ea  W ychodzi j e d n a k ,  źe  raczej n łc ie g o  n ie ma 1 n ik ogo  n e
*?*■ O c zy w iśc ie  za leży  to W dtlźej th lerźe od tego , w  jakiej 
d zie ln icy  b yK  P rzeć eź  n ikt z riicK ńie p rze sz ed ł ani rtie p r z e ­
jech a ł ca łe; W arszaw y:

A le  ja ju ż .n ie  śm iem  p y ta ć . P rz ec zy ta ła m  r e p o r t a ż  J a n i­
n y  B ron iew sk ie: teraz k o resp o n d en tk i w ojennej w  „ P o lsc e  
Zbrojnej". Jn ż w iem , jak i am -est. M am  d osyć. Z darza s ię , źe  
rozm aw iam  z P re zv d en iem  B en riem ,. w racającym  i.śA to -  
t.ąd V tak iąk w y sia d ł z au la . N ie zd ą źv ł jeszeże  Się rozeb rać , 
m ów i k ró ik o  i p o w śc ią g liw ie  Źe ch oćb y  nie w ie d z ie ć  jak 
p rzy g o to w a ć  s ę w e w n ę ‘rzn ie ha Widok sto licy , to  i tak  to, 
co  się  zo b a cźy , p rżecb o d z i w sz e lk ie  W y o b r a ż e n i a .  O p ow iad a  
rów n ież , że  ze  w szy stk ich  stron lu d zie  c ią g n ą  do ruin W ar- 
SSawv, na p ió c W # . z riżifeĆm , z fęczh y m ! w ózk am i.
„ N a fazie jednak W arszaw a , a raczej to. co  p o zo sta ło  z 
W arszaw y , jest w y lu d n ion e  i p u śte . Z czaseth  przetilk a lą  po- 
fture, ta jem n icze .wieści o o b o z ie  W Pruśżkbiyi&i d okąd  N iem -  
cy  zganiali ca łą  lu d n ość sto licy . A le  co  dalej s ę śtą fó  z  tą  
lu d n ością?  N ie w iad om o. W yob faźriią  { d o św ia d c ze n ie  p o d ­
suw ają n ajstraszn iejsze  p rzy p u szczen ia . P o p rostu  w ca le  nie 
thriźna o tym m y śla ćf Z resztą  to y śleć  nie n lożna p orząd n ie  o 
n czym. Żyjemy w  burananie. P atrzym y, czu jem y p op rzez  
Wszystko ogarniający, przemożny w ie w  huraganu  z w y c ię ­
stw a , Ta n a w a łh ic ś  zdarzeń przeryw a k ażd ą  m yśl, w y tw a ­
rza zupełną zawieruchę uczuć, z k tórych  coraz  tri inne bie­
rze chwilowo górę nad innymi. Zgroza nad dolą W arszaw y!  
trw o g a  o tych z W arsza ivy! En-ftżjaZm bo o to  coraz to inne 
griipy op eracyjn e idtt na zachód  na n o w o  o d zy sk a n e  cźy  u z y ­
sk an e z em ie, z zap a łem , ze  sz cz eg ó ło w y m  p lanem  p r a c y ,  z  
dtimą Ze ś<vćgo p io n ierstw a . Tat- p fz y f.a :m tiiej ttiy tri w idźl- 
fny, ż w ła sz c z ą  w  rozm ow ach  z E ugen ią  PragirirOwą; b iorą ­
c ą  zn ak om ity  u dzia ł w  p rzy g o to w y w a n iu  ty ch  grup op eracyj-

MMW»

nyfch dla p rac w  teren ie . L ecż, n e s ’ety* jak że p ręd k o  p o ­
tem  ńadchridzą p ier w sze  p o p iife  s łu ch y  d złej m agii szabru, 
o za ra zie  śżabru, odejm ującej rozum  i c z ę ś ć , p a n o w a n ie  nad  
sob ą i su m ien ie  sp o łe c z n e  gorzej niż w ó d k a , n iż najs ln icjsza  
n ark oza ... M it grup op eracyjn ych  p o w o li traci b la sk i, to zn ów  
n abiera  n ow ych  ru m ień ców  życia , b o  p rze ć  e ż  do L ublina  
n ad ch od żą  różn e w ieśc i, za ró w n o  te  najgorsze, jak te  z u p e ł­
n ie dobre o p racach  iśc ie  ofiarn ych  n iek tó r y ch  grup o p era ­
cyjn ych ... .

Jed n ak  nad żadnytp  ż tych  zagad n ień  n ie  m ożn a  d łużej  
s/ę  źatrżyn lać. b o  c ią g łe  w ie ś c i o huraganoW ym , p o ch o d z ie  
Arm ii C zerw on ej Hiącą i targają ró w n o w a g ą  p sy ch iczn ą . Do* 
łą cza  Się dri te g o  ta k że  O czek iw an ie, że  sam em u ró w n ież  d o ­
k ądś s ię  p b fed zie . A nad tym  w szy s tk im  jfeszeże k ło p o c z e  się  
trosk a, żeb y  p rzy c h w y ć  Ć co  się  da z teg o  k o ń c z ą c e g o  się  lu ­
b e lsk ie g o  ok resu  i M rw alić  dla In sty tu tu  P a m ięc i N arod ow ej. 
Przfefcieź c z a sy  są zu p e łn ie  w y ją tk o w e , zu p ełn  e jed yne, i 
nie p o w tó rzą  się  drugi raz p rzen igd y!

W ie c  w  In sty tu c ie  pani M aria G rzyb , rioWa p racow n ica , 
grrimndżi ha g w a łt, o :!e s ię  ty lk o  da. k o m p le ty  p rasy  lu b e l­
sk iej za ca ły  teh  o k res , k tó ry  w y d a je  się  B yć m iniony w  ob li- 
ćzti n ow ęj rod zącej s ię  r z e c z y w is ło śc i o g ó ln o p o lsk ie j. Paul 
Jujia M llero w a , zd o b v ta  dla In sty tu tu , jednak  ry ch ło  b dćho-  
dzi do ih nych  prhc, p iln iejszych , zw ią z a n y c h  z przyjjritow a- 
nićm  n o w y c h  fe&dr f e H . f e h a r S R n ; |aVo cia^ lc nad- 
ch od zą  wdadonioścl. 6  za ch o w a n y ch  1 o d zy sk a n y c h  k s ię g o ­
zbiorach , k tó re  t fz eb a  na gw a łt za b e z p ie c z y ć . P an i O grodzka  
co ra z  to  p rzv :eźd źą  2 M śjd sh k a .„ śk#d d yrek 'tlr  F ersk i hh d o ­
b re w y je ch a ł i gd zie  córaz fo  u b y w a  b a ra k ó w ... J ed n a k  is t ­
n ieje tam  je sz c z e  ó w  z a c z ą te k  m uzeum  m artyrologii, istrne- 
ją te ż  trzy  w ie ż e  stra żn icze  z tru d em  o c a lo n e  z rozb iórk i, i  
rozd rap yw an ia  p rze z  „ lu d n ość o k o lic z n ą ” . W  ogóln ym  p o ­
d n iecen iu , w  n a w a le  w  adorririścł, k a żd y  m ów i o czvm  inrtym, 
mfe u d z ie la ląc  sw ym  bliżh itn  i ich  Skrawom  nafihnifejgZego p o ­
słu ch u . J ed n a k  jedHą z tąkicK śpra\v, k tótri żajinhia VfszvSt- 
kich , jisi  p rzv śź ła  sted z bti R ząd u . Ż dśth łi p b d ż le lo ń e . J e ­
dni n iow ią , że  dB L odzi, inni, że  d o ,-W arsżaw v to  żriaćźy f it  
fk ź ć tid Pragę, jfeszcze inni, że do W ło c h  p od  W a rsza w ą . T e  
w ersje  zm ien iają  s ię  co  ch w ila  i w c ią ż  w  innej p o sta c i o b ieg a ­

ją u lic ę  S pok ojn ą. J e s t  tak , jakby w  L ublin ie to cz y ła  się  w a l­
k a  m ięd zy  W a rsza w ą  1 L odź ą. M y o c z y w iśc ie  n a leżym y do 
w iern ych  stro n n ik ó w  W arszaw y, pri p rostu  n ie m ożem y so ­
b ie  w yob razić , b y  m ogło  b y ć  inaczej R żąa  P o lsk i m usi b y ć  
w  W a rsza w ie!

R az w iec zo r em  za w  adam ia nas k to ś , że  przy  b u d ce  
strażn iczej s to i jakaś pani i źe  Straż n ie  ch ce  jej p rzep u śc ić  do  
nas, gd yż b iu ro  p rze p u stek  już jest za m k n ię te . T o  pani K o ­
rz en ie w sk a , p o lo n istk a , żon a w a lc z ą c e g o  w  p o w sta ń  u  tea* 
tro loga , n asza  są sia d k a  ? P o g o d y , z m ała có r ec zk ą  M ałgo- 
ślą . A le  jak że zm ien iona! Z w y ła d o w a n y m  p lec a k ie m , p rzy-  
rżućdnym  burl-^, w  k a p tu rze  m okrym  od d eszczu , śm ier te l­
n ie zm ęczon a , zd rożon a , zg łod n ia ła , z nogam i poran ionym i 
d ługą w ęd ró w k ą . P rzy b y w a  z te r e n ó w  W praw dzie jtlż taję*  
tych  p rzez  A rtn ię C zerw on ą , le c z  jed n o c ze śn ie  ogarn ię tych  
pr.żez rdżproszrine 1 frizb ife S zczątk i arm ii n iem ieck iej, p r z e ­
m ien ion e w  b an d y . *ła“3t - !-  1się  i tro ch ę  o d p o c zą w szy , pA*
ni K o rzen iew sk a  u d z ie la  nam  n 'e fw sz y c h  w ie ś c i p ju d /’ach  
o c a lo n y c h i że  żyją, ży je tow . MąrLa D ąb row sk ą , P o'a  G ojś-  
w ięz y ń sk a . M. H. D o b ro w o lsk a , A n d rzejew sk i, Iw a sz k ie w icz , 
w  jakim ś o b o z ie  żyje M aria Z aręb ń sk#, m atk a M afyśi K or- 
nackifej, b o  ćź y ta n o  w  jakim ś piśrtile, zd a ie  się  eźęstr ith o w -  
Śkłfcn. ań oh ś o p o szu k iw a n iu  p fz e ż  n'ą rod ziny.

N a ża ju tfz  d ow iad u jem y Się; żP w  L ubllhle j i s t  Jdi W łAi 
d y s ła w  K ow alsk i, Że. ży je p ro fesor M lch ałoty icz , M  Żyj# p fd -  
1feśo f  KofarbiriśK'... W racam y i  n aszej ś to łó w k i „P ierw szej  
A ” p o d n iec en i n ow ym i w ie śc ia m i o u ra tow an ych , aż tu n a ­
gle w ch o d z ą  W o jęń scy .... ,

T a cy  sam i jak zw y k le , nic n ie zm ien ien k  N a c ie sz y w sz y  
się  p rze d e  w sz y s tk im  tvm , że  ży ją . ż e .s a .  w ch ła n ia m y  n o w ą  
górę w ia d o m o śc i o o ca lon ych : ży je Z ofia N a łk o w sk a , żyj*  
Hanria B ic k o w ś , i W ik a  R a’ch m an ow a i H anna S m u źk o- 
w icz.;.. S taje p rzed  nam i jaśn iejszy , p ra w ie  już zu p e łn ie  w y -  
raźriy o b fk z  oboyit w  Pruszków ?^, ob raz p rzech o d zen ia  p rzez  
Z ieleń iak .:. O W arSzaPrę jhż n ie dopyftljem ^, jd k  Svyglftda. 
M ów ią , że  dw  e śc ie  ty s ię c y  g łod n ych  i b ezd o m n y ch  ciągn ie  
7 r io w r ó ł e m  fis  f a łu *  s w o ic h  d o m ó w  p r z y s y p a n e  ś n ie g ie m . 
M ilkn iem y,
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Kto na kwietniowe kartki
otrzyma n a  W ielkanoc paczki U N R R A

R eaori Z aopatrzen i*  zaw iadam ia, ie  ni- 
ie j  wym ienione grupy posiadaczy  kw ie tn io ­
w ych k » rt żywnościow ych 1 ka t. o trzy m ają  
W m -cu kw ietnu  rb. paczki UN RRA zam iast: 
3  kg. m ięsa, 1 kg tłuszczu  i 1 kg. cukru.

Paczk i o trzy m ają : pracow nicy państw ow i 
1 i U in stan c ji (za w yjątk iem  pracow ników  
p rzed sięb io rs tw  t zak ładów  państw ow ych, np. 
fab ry k i państw ow e, nie objęte podanym  n i­
żej rozdzieln ik iem ), przem ysłu, zak ładów  
sp ec ja ln y ch  i innych, pracow nicy sam o rząd o ­
w i — ty lk o  sam orząd tery to ria ln y , pracow ni­
cy  pocztowi, nauczyciele, p rac. U bezpieczal- 
» ł Społ., przem ysłu  m etalow ogo, chem iczne­
go, paliw  płynnych , zbrojeniow ego, obuwio- 
wego, energetycznego, m ateria łów  budow la­
nych, przem  d rzew nego i e lek tro techn iczne- 
1 °

P racow nicy  przem ysłu  o trzy m ają  paczki 
l a  w yjątk iem  pracow ników  poszczególnych 
hśirr Z jednoczeń i C en tra lnych  Zarządów .

P o n ad to  o trzy m ają  paczki pracow nicy 
żeglugi śród lądow ej, insty tucy j społecznych, 
w skazanycft przez R adę Zw. Zaw odow ych I 
trak to rzy śc i

Paczk i UN RRA w ydaw ane będą  przez  za­
k ła d y  p racy  i in sty tu c je  k tó rych  pracow nicy 
Uprawnieni są do otrzym vw ania paczek.

W  zw iązku z tym zak ład y  pracy  i in sty ­
tu c je  obow iązane są złożyć w W ydz O rgani­

zac ji R ozdziału  i K on tro li (Al, S ta lina  39, 
II p.) do zakw alifikow ania  lis ty  imienne 
swoich pracow ników , d la k tó rych  o trzym ali 
k a rty  zao p a trzen ia  ka t. 1 na m-c kw iecień  w 
rozdziale  głównym.

Do tych list, podpisanych  przed  odpow ie­
dzialnych  kierow ników , należy  do łączyć wy­
kazy w ydanych k a r t  przez B iuro  O kręgow e 
na m-c kw iecień (rozd z ia ł głów ny).

Pracow M cy, k tórym  w ydaw ane będą ky rty  
zaop a trzen ia  ,w rozdziale  k a r t dodatkow ym , 
paczek UN RRA nie o trzym hją.

T erm iny sk ład an ia  list są n astęp n ląee : od 
dn 10 do 13 w łącznie in sty tu c ie  państw ow e i 
sam orządow e, od dn. 14 do  15 w łącznie po- 
zoetałe  g rupę zak ładów  i insty t.

Po zakw alifikow aniu  lis ty , z ak ład y  i (n -J 
sty tu c je  obow iązane są złożyć w W ydz. A r­
tyku łów  Żyw nościowych (Al. S ta lina  41, p a r ­
ter) kupony na mięso, tłuazcze i cukier, jak 
n astęp u je : m ięso — kupony N r N r 31. 32. 
33. 34. tłuszczo — 29. 30 i cuk ier — 14, 15, 
16 i 17

W skazane  kupony  w inny być w ycięto l  
k a r t w poetaoi czterech  kuponów  (m ięso i 
cukier) dw óch (tłuszcze) oraz n ak le jone  na 
k a r ty  zbiorcze po 100 sztuk  na jednej stron ie  
k a rty , oddzie ln ie  na- każdy  a rty k u ł.

Po złożeniu kuponów  w W ydz. A rt. Ży­
w nościow ych. zak ład y  ł In sty tu cje  o trzym ają

Przeszkolenie Pracown. Sqdowych
N a  skutek okólnika M inisterstwa 

Spraw iedliw ości, zalecającego dodat­
k o w e  przeszkolenie pracowników sa­
dow ych, będących kandydatami na u- 
rzpdników tl-ej i III-ej k a teg o r ii,/o z -

Etczęły się w sądach okręgowych wy- 
ady, om awiające now e zdobycze spo 

łeczn e , jak: reforma rolna, udział

czynnika społecznego w  wymiarze 
spraw iedliw ości, nacjonalizacja prze­
mysłu, demokratyzacja dostppu do za­
w odów  prawniczych i t. p.

W ykłady takie, w edług zebranych 
dotychczas informacji, odbywają sip 
w Kielcach, O strow ie W ielkopolskim , 
Świdnicy, O lsztynie i Zam ościu.

Wyniki niedzielnych imprez 
o piłkarskie mistrzostwo stolicy

JEDNOŚĆ -  RUCH (PIA SE C ZN O ) 5:2 
(3:0). M ecz e  m istrzostw o W O ZPN , kl. A. 
rozegrany  w Żabieńcu, zakończył się po cięż 
k le j i ostre j grze zwycięstw em  gospodarzy

B ram ki s trzelili d la Jed nośc i: P odkasa- 
ny (3), S to larsk i III (2); dla P iaseczna: 
Z arychczyńsk i i L ipski Zaw ody p row adził 
• b  A leksandrow icz

BZURA (CHO DAK ÓW ) -  RKS „M IR ­
K Ó W " 5:0 (1:0) W meczu rozegranym  w Cbo 
dakow te, drużyna m iejscowej B zury wysoko 
pokonała  RKS „M irków " B ram ki zdobyli: 
Zglińaki (2). G órnicki (2), K aszite lan  (1).

K l B.
SPO ŁEM  -  B ŁO N IE  6:3 (1:3) B ram ki 

zdobyli: W ierzchucki (3), K ozłowski (2), 
T om asiew icz I (1); d la  B łonia: P acyna, I- 
ganicki, Paw lak

RYW AL -  ELEKTRYCZNO ŚĆ 4:1 (1.1)
B ram ki dla R yw ala: B orucki (2), Rynie- 
w iez I (1); d la  E lek trycznośc i: p raw o-skrzy- 
d łow y.

W IC H E R  -  D RU K A RZ 3:1 (0:1).

ST A R T  -  U RSU S 3:1 (0:1).
S T A R T  — U RSU S 3:1 (0:1). B ram ki d la  

S ta rtu : Nędza (1). S trąg  (1), B ernal (1): 
dla U rsusa S truszeń.

W IL C A  -  W K S PA N C E R N I 1:5 (0:3). 
SP A R T A  -  CHY LICE 7:0 (3:0).
SK RA -  O K ĘC IE  3:4 (3:0).
KOLO -  N A PR ZÓ D  4:1 (3:0). B ram ki 

s trze lili: G rzeszczuk (3). Salam onik  (1); d la  
N aprzodu (Brwinów) W ojtczak

RADOŚĆ — K A R C ZEW  11:0 (5:0) B ram ­
ki d la R adości: W ożniak  (4 ), K ura (3), Kor- 
pom ty (2), B aranow ski (1), B łażejczyk  (1) 

H U RA G A N  — OKS 5:0 (3:0).
W OZPN w yznaczył w O kręgu W arszaw skim  
następ u jące  zaw ody:

Zyrardow ianka  Bzura  (w Ż yrardow ie), 
Pogoń — P olonia  (w G ro dzisku), R uch  (P ia ­
seczno) — M arym ont (w P iaseczn ie), re ­
p rezen tac ja  O tw o rka  — K arczew  (w O tw oc­
ku ), rep rezen tac ja  M odlina  — rep rezen tac ja  
Nowego Dworu. .

we w spom nianym  W ydziale  zlecenie ca  o d ­
b iór paczek ze „Społem ".

P odajem y z koleś ceny paczek  hurtow e i de 
taliczhe: M enu N r 1 — zł. 200.73 i zł. 230, 
m enu N r 2 — zł. 299,10 i zł. 332,04, menu 
Nr 3, w ojskow e — zł. 293.85 i zł. 332,04, m e­
nu N r 4 — zł. 297,10 i zł. 332,04, m enu Nr 5 
zł. 190,73 i 230, typ  ,.C‘‘ -  zł. 343,12 i zł. 
390,16, typ  „K “ -  zł 489,46 i 540, typ  „K S“ 
*L 547.64 i 600 zł.

K artony  paczek żywo. w ojskow ych zaw ie­
ra ją  po 2 paczki (rac je ) p rzydziałow e. Pacz­
k i żyw nościowe typ  „C", „K ", „K S“  (karton  
przydziela  się d la  2 osób). R ealizow anie  ku ­
ponów ńa mięso, tłuszcze i cuk ier inną drogą, 
pozbawia praw a do  o trzym ania  paczki.

____ 9  W W

Z Z Y iY C llfa M fc
P^ypARTI I

ZEBRANIA DZIELNICOWE.
Środa, dn ia  10 kw ietn ia  

D zieln ica  Wola', godz. 16.

P ią tek , dnia 12 kw ie tn ia  
D zielnica G rochów  — godz. 17.
D zielnica O chota — godz. 18.
D zielnica M okotów — gedz. 17.

Z EB R A N IE  KOLA PR ELEG EN TÓ W  
W e czw artek , o godz. 17, odbędzie ,się w 

lokalu  przy Śnieżnej 4, zebran ie  K oła P re- 
|  łegentów  przy WK PPS.

ZJEDMOCZERIE STOCZKI POLSKICH
STOCZNIE GDYŃSKIE

przy jm ą  natychm iast na dobryrth w aru n k ach  wysoce w ykw alifikow anych! 
to k arzy , ’ ,

\ś lu s a rz y  m aszynow ych sam odzielnych d o  m aszyn i tu rb in  parow ych, 
ś lu sa rzy  m otorow ych sam odzielnych d o  siln ików  spalinow ych, 
ha rtow ników  obeznanych dobrze z p iecam i do  cem entacji,
śluaarzy-m onterów  obeznanych d o brze  z w szelkim i ro d zajam i o b rab ia rek  m echanicz­

nych, s to la rsk ich  i ko tla rsk ich , 
frezerów  m etalow ych,
e lek tro m o n teró w  i naw ijaczy  e lek try czn y ch , 
spaw aczy  e lek try czn y ch  - autogeniczny ch„ 
k o tla rzy , niterów , kow ali, ślusarzy  k o n stru k cy jn y ch , 
kadłubow ców ,
fachowców drzew nych  szku tn ików  o raz  
inżynierów  okrętow ych, m echaników  i techników .
Z głaszać się w G dyni, ul. C zsehosłow aeka , N ow a S tocznia , w B iurze P e rso n a l­

nym . 43g

PRZETARG NIEOGRANICZONY Nr. 46 |46
D y rek cja  O dbudow y W arszaw skiego W ęzła  K olejow ego, W arszaw a, ul. T arg o ­

w a 70 m. 4, zap rasza  do sk ład an ia  o fert na w ykonanie budow y parow ozow ni schodko­
wej na st rozrządow ej O dolany. r

T erm in w ykonania całośoi robót: do dnia 15 p aźd ziern ika  1946 u
O ferty  należy sk ład ać  do  skrzynk i o fertow ej, um ieszczonej w B iurze D yrekcji O d­

budow y W. W. K., ul T argow a 70 m 4 do dnia 18 kw ietn ia 1946 r, do  godz. 9.30.
T erm in rozpoczęcia p rzetarg u  dn ia  18 kw ietn ia  1946 r., o godz 10 w pokoju  8.
ś le p y  kosz to rys oraz  w arunki w ykonania  robót o trzym ać m ożna w godzinach u rzę ­

dow ych w B iurze D yrekcji O dbudow y W. W K„ ul. T argow a 70, pokój n r 8.
Do oferty  pow inien być załączony  odp is św iadectw a przem ysłow ego e ra*  podany  

num er R e jestru  H andlow ego
O feren t obow iązany jest złożyć w adium  w w ysokości 200 000 zł w D ziale  F in an so ­

wym  D y rekcji O dbudow y W. W  K., zgodnie  z p rzep isem  pk t. 8 „O gólnych w arunków  
p rzetargów " P okw itow anie  o z łożeniu  w adium  w zględnie dow ód zw olnienia od obo­
w iązku z łożen ia  w adium , należy  d o łączyć  do oferty .

P rzy  w ykonaniu  robót obow iązuje p rzed sięb io rcę  „U k ład  zbiorow y p racy ” d la  
p rzem ysłu  budow lanego. i i

D yrekcja  O dbudow y W  W  K zas trzeg a  sobie p raw e  un iew ażnien ia  p rze targ u  
bez podania  powodów oraz ponoszenia jak ichko lw iek  odszkodow ań, jak  rów nież praw o 
w yboru o fe ren ta  441

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń :

Dzi&n WdrtrzB vjU
O D C Z Y T  T O W . R U SIN K A

S ta ran iem  Z arządu  G łów nego T ow arzystw a 
U niw ersytetu  R obotniczego i R ady Związków 
Zaw odow ych m. st. W arszaw y, odbędzie się 
w niedzielę, dnia 14 bm., o godz: 10, w sali 
obrad  K R N  „R om a", odczy t generalnego se­
k re ta rza  KCZZ, tow. R usinka p t. „Zw iązki 
Zaw odow e a w ybory".

Po odczycie odbędzie  się poranek  a r ty ­
styczny z udziałem  M ariana W yrzykow skie­
go (recy tac je ) . C zw órki R adiow ej Polskiego 
R adia , O rk iestry  PM S. W stęp wolny.

K URS D L A  W Y C H O W A W C Ó W  
W  D O M A C H  DZIECIĘCYCH
R obotnicze Tow. P rz y jac ió ł Dzieci u ru ­

cham ia 3-m iesięczny kure d la  wychowawców 
w D om ach Dziecięcych.

K urs rozpoczyna się dnia 29 bm. Po za­
kończeniu  ku rsu  słuchacze obow iązani są do 
rocznej p rak ty k i w insty tu c jach  w ychow aw ­
czych R obotniczego T ow arzystw a P rzy jac ió ł 
Dzieci.

W arunk i p rzy jęc ia : w iek 18—35 łaf, w y­
ksz ta łcen ie : szko ła  średn ia  (gim nazjum ),
ogólno-ksz ta lcąca  lub zaw odow a.

K urs jest bezp ła tn y , po łączony  z b e z p ła t­
nym in te rn atem

Zgłoszenia w raz z podaniem  życiorysu, 
p rzesy łać  należy do  Z arząd u  G łów nego

R. T. P.  D„ W arszaw a-Ż oliborz, ul. S łow ac­
k iego  5/13, do  dn ia  20 bm.

„RA JSKIE 
W Y S P Y  P O Ł U D N IO W E ”

W  ram ach „Śród lite rack ich ", o rgan izo ­
wanych przez Zw. Zaw. L ite ra tów  Polakich, 
dnia 10 bm. w gm achu BGK odbędzie się 
odczyt d r. A lek san d ra  Lecha G odlew skie­
go z i lu s trac ją  m uzyczną na tem at „ R a j­
skie W yspy Południow e".

P oczątek  o godz. 16. W stęp  10 zł, dla 
.m łodzieży akadem ick ie j 2 zł.

N A F T A  N A  K A R T K I
W  dniach  od 11 do  20 bm. w sk lepach 

rozdzielczych a r ty k u łó w  m ydlarsk ich , będzie 
w ydaw ana n a fta  po  1 1. na kupon ńr 9 k a rt 
m arcow ych I ka t. C ena na fty  d la  konau- 
m enta z ł 5.30 za 1 l itr  p lus kceat przewozu.

Do o trzy m aria  na fty  upraw nien i są jed y ­
nie n ie poeiadaiący  ośw ie tlen ia  e lek try czn e ­
go łub gazowego,

P rzy  odbiorze  na fty  oprócz kuponu  k a rty  
aprow icacy jnej za m arzec, należy  d la  celów 
k ontro lnych  ą łożyć ' ostem plow ane piocząfką 
dom ową zaśw iadczenie  ad m in istrac ji dom u 
s tw ierdza jące , że d an y  dom nie jest w łączo­
ny do  aieci o św ietlen ia  m iejskiego (gaz, 
e lek tryczność).

O p łacen ie  na fty  p rzez  sk lepy  rozdzielcze 
w inno n astąp ić  w n iep rzek racza lnym  term i­
nie do  dn ia  12 bm.

PIER W SZY  Ł A D U N E K  
T O W A R O W Y  PO R T U  

SZCZECIŃSKIEGO
W  najbliższym  czasie przybyć m ają  z A n­

glii dl* Szczecina m osty, k tó re  zostaną 
zm ontow ane na O drze. P rzew idu je  się, ie  mo 
sty  te p rzybędą bezpośrednio  co  p o rtu  szcze­
cińskiego. B yłby te  "więc pierw szy ładunek  
tow arow y, jak i o trzym a p o rt w Szczecinie, 
bowiem  dotychczas przychodzą ty lko  tra n s ­
p orty  z rep a trian tam i polskim i z Zachodu.

PIE R W SZ Y  STATEK
W  BASENIE P O Ł U D N IO W Y M
B asen Południow y w p a rc ie  gdyńskim  był 

do tychczas dostępny  jedynie dla kutrów  ry ­
backich. O becnie baaen ten udostępn iony  zo­
sta ł m niejszym  statkom , przybyw ającym  tu 
d la w yładunku  ryb. Pierw szym  statk iem ,

0 dyrektorów  
p o d  k l u c z e m

D elegatura Kom sji Specjalnej do 
walki z nadużyciam i i szkodnictw em  
gospodarczvm  w e  W -o ch w iu  naka­
zała aresztow anie 8 dyrektorów  
Zjednoczenia Przem ysłu P iw ow ar­
sko - S łodow ego i Spożyw czego.

D yrektorze: * ” ina, T.evelt, Fil p- 
czyk, S tein m e’z 1 Kuczar — do cza ­
su ukoóczenia  ś lcd z‘w a p o z o sa n ą  
w areszcie pod zarzutem  pow ażnych  
nadużyć i m*lwer»»eii.

k tóry  wszedł do basenu  Południow ego jest 
duński żaglow iec „D ana".

M OBILIZACJA  
SIŁY PO CIĄG O W EJ

Na teren ie  Dolnego Ś ląska p rzep ro w ad zo ­
ne, m ebilizację  w szystkich sił pociągow ych d la  
celów akcji siew nej W szystk ie  po jazdy  me- 
chaniecne, k tó re  nie są n iezbędne przem ysło ­
wi o raz  konie mogą być w ykorzystan ie  przez 
pełnom ocników  akcji siew nej.

M ORDERCA  
Z A W ISŁ  N A  SZ U B IE N IC Y

W  Złotow ie w ykonano w yrok śm ierci 
przez pow ieszenie na Zbigniewie K łodaw skim  
vel Zygm uncie Kwa.piń»kim, byłym  dozorcy 
obozu pracy  w Z łotow ie K łodow ski w lesie 
pod Złotowem  dokonał m ordu rabunkow ego.

ogłoszenia
DR MED SIE Ń K O  KSAW ERY (z W a r.ra  
wy) sp ec ja lis ta  chorób skórnych I wene­
rycznych pęcherza P rzy im uje : Łódź ul K i­
lińskiego 132 w godz 12 — 2 i 4 — 6 
Teł nr 205 55 91

S P R Z E D A JĘ  biurko, półkreden*. zegar, p ie ­
cyk. fo telik i, drobiazgi. R acław icka 17/6 G o­
dziny 4—6. 435

SZTAND ARY "oraz w szelkie hafty , a p lik a ­
cje w ykonyw a szybko. W arszaw a, ul. P u ­
ław ska 38 — 3 h" 4 3 $

POLSKA AGENCJA PRASOWA DąP 
BIUBO OGŁOSZĘ Kl I REKLAM 

WARSZćWA UL PlCRACKIECO f l

KORKI m aszyny narzędzia do ich wyro 
bu kupuje,  sprzedaje  K rakow ska Fabryka  
Korków — Kraków,  Pi ł sudskiego 22, t ele­
fon 566 91- S49

SK R A D ZIO N O : k a r lę  rozpoznaw czą, z a ­
św iadczenie z re je s trac ji w ydane przez  RKU 
Skierniew ice, leg itym ację  K rzyża N iepodle­
głości — na nazw isko M aliszew ski D ym itr 
U niew ażniam . 437

PO SZ U K IW A N A  m łoda urzędniczka ze zn a ­
jom ością m aszyny do p isan ia  Zgłoszenia oso 
biete w raz z podaniem  i życiorysem : A dm i­
n istrac ja  „R obotn ika", W arszaw a, Al. J e ro ­
zolim skie 121,. p ią tek , 12 kw ietn ia , godzi­
na 8 — 11.

RQ2V JM U JE OG łO SZEM AIOCK LA 
My  DO w s z y s t k i c h  PtSMWOOlSCE 
ODDZIAŁY W  WIĘKSZYCH MIASTACH

ZG U B IO N O : św iadectw o przem ysłow e na 
handel wozam i, w ydane przez U rząd S k a r­
bowy w K ońskich; dow ód na p osiadan ie  k o ­
nia, w ydany przeor gm inę R adoszyce orźz  za ­
św iadczen ie  o zagubieniu  k a r ty  rozpoznaw ­
czej w ydane przez  Z arząd  G m iny R adoszy­
ce na nazw ieko T ro janow skiego  M ichała i 
dowód osobisty  na im ię K aroliny  T ro jan o w ­
skiej, w ydany przez gm inę R adoszyce. W y­
żej w ym ienione dokum enty  un iew ażnia się
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W SFÓ LN E Z EB R A N IE  P P S  I P P R  
D nia 7 bm. w sa li te a tra ln e j D zieln icy  

C en tra lnej P P S  (Szw edzka 2 4), o d by ło  się 
w spólae zebranie  dzie ln ic  P P S  i PPR . U d z iał 
członków  obu p a rtii  by ł b a rd zo  liczny i 
zgodnie pow zięto szereg uchw ał, d o ty czą ­
cych w spółpracy  m iędzy dz ie ln icem i ora* 
rezo lucję  p o p iera jącą  stanow isko  obu p a r ­
tii w kw estii referendum  ludow ego.

R E F E R A T  TO W . O B R Ą C ZK I 
W  eew artrk , dn ia  11 bm., o  godz. 18, od­

będzie się zebran ie  Koła OM TU R D zielni­
cy C zerniaków  (S tęp ińska  42). R e fe ra t wy­
głosi tow. O brączka.

O D PR A W A  *
M IE JS C O W Y C H  KOL OMTTJR 

K om itet M iejeki OM TU R —s W arszaw a, 
zaw iadam ia, źe dn ia  10 bm., w  środę, o  
godz. 16 (ul. M okotow ska 3), odbędzie  się  
odpraw a p rzew odniczących  i se k re ta rzy  K ół.

KRAJ
S Z K O Ł A  P A R T Y JN A  

NA PO M ORZU 
W  B ydgoszczy n as tąp iło  u roczyste  o tw ar­

cie .perwezej na Pom orzu szko ły  P P S  d la  
k an dydatów  na se k re ta rzy  pow iatow ych I 
m iejskich  PPS. W  pierw szym  tu rn u sie  weź­
mie u dz ia ł około  40 k an d y d ató w  z różnych  
pow iatów  Pom orza.

uUtKitiiiiiiio i>rillnuiiiuiiiiiuiiiifśHiiiiiłtilliillllłaflllilltfinitłSiSMiniHinimMB

vu UADI
C ZW A R TEK . 11 K W IE T N IA

5.57 Sygnał czasu i „K iedy ran n a  w s ta ją  
zorze". 6 30 Muz. lekka. 6.45 Dzień. por. 7.20 
Muz. z p ły t. 7 45 Pow t. dz ień . por. 7.50 Mu*, 
lekka. 8.45 Skrz. posz. rodz. 11.20 M uzyka , 
12.20 Pieśni włockie. 13.15 Aud. słow no-m uz, 

14.00 Dzień, popołudn . 16.00 „ Ja k  p o w s ta ła  
n a iza  ziem ia" pogad an k a  d la  dz ieci stara* . 
16.15 „T ańce polskie". 17.10 .„Mozaika m u­
zyczna". 1810 Aud. lite rack a . 18.30 N au k a  
p rzy  głośniku. 19.00 K oncert kam era ln y .
19.30 Dzień, wlecz. 20.00 Mu*. * p ły t. 21.39 
Skrz. posz. rodz. zagr. 22.00 P okrzyw y n ad  
Brdą. 22.15 K oncert Onk Tan. P. R. 23 00 
O statn . w iad dzień. 23.35 Skrz. poez. rodz. 
zagr. 23.55 Hymn.

(TCflSKBy)
T ealr P olski (ul. K aras ia  2 ): dz iś '* godz.

17.30 „M ają tek  albo im ię"
O pera  (M arszałkow ska 6): dziś o  god*. 

17 30 typera kom iczna ..C yrulik Sew ilski" 
Teatr M aty  (M arszałkow ska  81): dziś) 

o godz 18 sztuka C w ojdzińskiego „Freuda 
teoria  snów".

T ea tr „Com oedia** (ul. Szw edzka 2M)t 
godz 18 .M acierzyństw o panny Ja d z i" .

Teatr P ow szechny  (Zam ojskiego 20): dz iś 
o godz 18 .Dom o tw a rty ' B ałuckiego ' 

P raski Teatr Rew ii (Zygm untow eka 8), 
god* 17 i 19 — W esoła rew ia p  Ł „W ybo­
ry i kolory"!

Klub S a ty ryk ó w  K u k u łk a "  (cu k ie rn ia  
„S zw ajcarska  ") Newy program  sa ty ry  
ak tu a ln ej, hum oru liry k i i p iosenki p t .Sa­
ła tk a  w iosenna" Pocz o godz 17, w nse- 
dzielę i św ięta o godz 12.

HM)
Kino „ A tlan tic"  (ul Chm ielna 331: .Ro­

bin Hood" oraz A ktualności Po lsk ie j K roni­
ki Film ow ej

Kino „Polonia" (uł M arszałkow ska  56)l 
Film  angielsk i ..Srebrna f lo ta ' o raz  A k tu a l­
ności Po lsk ie j K roniki Film ow ej

Kino „Syrena"  |u l  Inżyn ierska  41: Ko­
media m uzyczna „Świat się śm ieje" i w yda­
nie spec ja ln e  kroniki film owej „M arsza łek  
T ito  w W arszaw ie". ,

Kino „Tęcza"  (ul Suzina 4): „G rzessn icy  
be* wmy" oraz A ktua lności Polskie j K roni­
ki Film owej

Początek seansów  we w szystk ich  k inach l 
13 15. 17 * 19. a w niedzielę  i św ięta p o ra n ­
ki o 11

Uwaga: B ilety  ulgowę w p rzed sp rzed aży
dla ezlonków  / Zw Ztaw i Org M łodzieżo- 
wyoh d a  nabycia zlaiorew* w R adzie  Zw. 
Zaw prz» ul T argow ej 15 o raz  w Zw Prac.
B udow lanych — ul M arszałkow ska  72. CO 
dziennie od 9 do 12 w pot.
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U W A G A  
C Z Ł O N K O W IE  B. SPÓ ŁD ZIELN I 
D R U K A R SK O  - W Y D A W N IC Z E J  

„SPÓ JN IA ”
W  niedzielę, dn. 14 b. m. o  godz. 

9.30 odbędzie się zebranie członków  
b. Spółdzielni D rukarsko-W ydaw ni- 
ceaj „Spójnia” . W zyw am y wszystkich , 
do punktualnego przybycia do loka­
lu Zw. Zaw. Prac. Przem. Poli^rafi- 
czneyo. N a  porzątdku dziennym spra­
wy oreanizacyine.

Ogłoszenia drobne handlow e po 10 zł za wyrh* P oszukiw ania  rodzi*  pracy  t zguby po 5 z ł Reki im ow e ł m a  szerokości 1 szpa lta  po zł 25 W tekście red 40 zł T lu-lym  druk iem
100 p rę t d rożej W num erach n iedzielnych 50 oroc d rożej Za term inow y druk ogłoszeń A dm in istrac ja  nie odpow iada

O  g I *  s t  e  a i a p r z y j m u j ą :  Dział O głoszeń R obotn ika" -  W arszaw a. Al Je rozo lim sk ie  nr 121 Polska A gencja Prasow a PA P B iura  O głoszeń ■ R aklam  — W arszaw a ul P ie raok ieg ! nr 11 P łaeów kf
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